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Wychodzi codziennis z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 
Cena prenumeraty: 

We Lwowie +. Na prowincji 
1 bez dostawy: 2 z przesyłką pocztową 
Miesięcznieszł. 75 ct. € Miesięcznie 1 zł. 
Kwartalnie 2 „25 , ? Kwartalnie 3 
iółrecznie <, 50, ¢ Półrecznie © 5 
stocznie 3,—, S Rocznie . 12 , 
za Qostawę do domu miesigoznie 25 ot. 


p s f 
Numer kosztuje £ osnty - 

Prenumeraty r dostawą do damu Wa liwewia 
zależy akinósć w Ziurza Dzienników, ul, Karola 
iLndwita Nr. 9, 

Prenumerata tak miejszowa jak I zamlejaco- 
wą winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
dniu, półracza Inb reku. Innaj wię nie prryjrzuje. 


P 


Lwów. — Wtorek dnia 15 paździesnika 


Te m eama ar m r n E 


polityczny, społseozńny i literacie 


mremzoyj LS p 


itok 18895 


Z zatniejscową prenumernią zgłaszać 
gię należy do Administracji „PRZE- 
aLĄDU* we Lwowie; przy ul. Sykstu- 
skiej L. 85%. Zmiana zamiejscowej pre- 
anmeraiy ną rmejecową i odwrożnie jest 
niedopuszczalna, 

Ugrasza sig prenumeratę przysyłać 
vrzekazami wotztowemi, a nie w ko- 
sarżach. soby przysyłejące pieniądza 
«s «operiacn raczy depiacać po 5 ct. 
cp każdego listu. 

MiojstyWę prenura. we LwówiD SrZy, Ka, 2 

wrsfka J. WWażnego, prsy ulicy Czaraiscsiego 

Rezna 2. — Trafika przy ulicy Karela Ludwika 

lezba 5. — Trafika przy nt. Gasolinskich (obok. 

lusziensk Wanj) Biuro Vzienutków przy ul 
xuruln Ludwika liczba 9. 


Rękopismó+” Sedakoja nis zwraca. 
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Przegląd polityczny. 

Bas p- Lwów 14 października. 
noolśle podług programu" car wyj 
„wczoraj z Berlina do Szysirbu dla Bre 
a ECO) rodziny  Meklembursko Szweryń- 
e ej, z którą rosyjska dynastja jest połączona 
icznemi węzłami pokrewieństwa, W tej gościnie 
zabawi do jutra (wtorku) i odjedzie do Wazne: 
miindu, gdzie się spotka ze swg radziną, wraca- 
Jącą do domu z Fredensborgą. Kędy dalej poje- 
zie nad Newę, morzem, czy lądem, dotąd nie 
Wiadomo, jaz zwykle. Według jednych doniesień 
okręt powiesie cezara i jego szczęście, według 
nych — lokomotywa od granicy prusko litew- 


cji aż do 
Skowy kordon, złożony z 50 tysięcy żołnierzy. 


Sai Journal de St. Pétersbourg z uznaniem pod- 


+ s 
"W; lania pokoju. 


Do tej gazet ana Giorss 
zwracamy rosyjskie Azory 


zd jakie ludowe wyrażenie: „Obyśmy 
si ust twych miód pili!“ Lecz na to, doprawdy, 
$ mie zanosi. Wielki chłód wiał w Berlinie od 
Piątkowego wieczora do niedzieli; ludność zacho- 
wywała się ozięble, prasa obojętnie, dwór nie 
Wykroczył ani na ohwilę z granic wytkniętych 
sztywną etykietą. A ledwo gość wyjechał, wnet 
ZACzęto dowodzić, że czynił on wszystko, oo mógł, 
aby się ani trochg nie zbliżyć do Niemiec. Ze 
h er bardzo poważnych otrzymaliśmy doniesienie, 
© zgodnie ze zwyczajem, cesarz Wilhelm i car 
Przez swych dworzan porozumiewali się co mają 
Powiedzieć w toastach podczas obiadu. W poda- 
nym carowi projekcie tosstu cesarza Wilhelma 
mt p 
ielce szanownego przyjaciela, jego mości cera- 
ja ar nasze domy, p 


Projekt toastu, car rzekł: 


Barz „Niech mi lepiej ce- 


a ©, nie mówi f e i państwach, bo na 
0 j a 
zgodzons g9 mu odpowiedzieć. 

gramów. Juk one były oschłe, 
"pika £ dosłownej ich treści. 


po niemiecku i rosyjsku, we 
iliga od naszego korespondenta. Był onszczę- 
waj 1 od innych korespondentów, którzy utole- 
keie nip umiejąa po rosyjsku, nie zdoł:li za- 

w cesarzą Wilhelms. Toast cara tak 


brzmi ; 
ae „dosłownie: „Je remercie Votre Mejeat6 


les sentiments 
santé de 8 


(Patki Waszej Moś.i za serdeczne wyrazy i 
Peźnie podzie am uczucia, które Wasza Mość 


właśnie aziłeś. Za zdrowi i 
ż . owie Jeg) Mości Caga- 
rzą i Króla, Hurra!). F 


Gdyby przed rewizytą berlińską wojna wi- 
a na włosku, czego wegla nio było, to jeste- 
zac Pewni, Że argumenta, które Bismerk wyto- 
-Ji W rozmowie z Carem, byłyby ją cdsuuęły, 
Jak to się stnło dwa lata temu. Alo na ową woj- 
nę, która kiedyś wybuchnie, stosunki i rzeczy do- 
Piero sig układają i to nie podług humcrów, sym- 
nę lub autypatyj, śle 


siata 


to byłoby abdykacji 
1eme H Ake 


3 jej przyrzes nie mo bo przez 
wyszły a y gą, bo p 


tró;przymierza, 


odwlec nie 
Jedynym sukcezem starego kancierza 
Jeno oświstlonie przed carem drugiej (nierozyj- 
skiej) strony wszystkich spornych kwestyj i prze- 
onanie go, że poruszanie ich prowadzi do Woj- 
uy śmierielnej. Taka mowa może skłonić do na- 
Itygiu i rozważeń, a więc osłabić ne pewien czas 
naprężenie stozusków. To byłby jedyny sukses, 
ale nia sądzimy, żeby pazslawiści pozwolili go 
dopiąć sturemu kanclerzowi, nie sądzimy zwłasz- 
Cza w obec zapowiedzianego a bardzo doniosłe- 
80 fastu, jakım bgdzie podróż Wiihelua II do 
onatantyacpola. Tą podróżą on podniesie zani- 
kzjący bissk korony Osmanów, uzna nicjsko pra- 
Wo Turków do pobytu w Ezropie, a wigo wyra- 


Ośla krynica. 


W zielenej kotlinie, zamkniętej dokoła stro- 
memi wzgórzami, wytryska chłodny obfity zdrój, 
zwany oślim zdrojem lub ośią Krynicą. Żródło 
Jest obmurowans i osłonione daszkiem, na któ- 
rego szczycie obraca się jakoby chorągiewke — 

laszany osioł. 

W ciągu lata można u Krynicy każde 
čanka spstrzedz blade miejskie panny, które pia 
POd okiem troskliwych matek 1 czujnych oiotek 
ni LĄ wodę z misternych Bzklaneczek. Także 
żyć brak i miejskich gości brzydkiego rodzaju u 
= dta: znajdziesz ich dożyć i to nietylko choro- 
Am e giównie zupełaie zdrowych chłopców z 
wae ehi obliczami i zamaszyście podkręconym 


lat © Dobrze ociwiały wojownik, który od 30 
tyznją wa tu i znika wraz z jaskółzami, poe- 
Miano... NE zrozumiana panna o długich, sło- 


bej żęjąję"Jh lokach, zagadkowa wdowa w gru- 
wodo mAgik-amatćr, ogromnem cieszący 
cie dzeniem zwłaszcza przy „sprzyjającejć 
Odgaduje zakryto kary lub sprawia, 
z © Łnikają — wszystkie te osobistości 
czego tem oślej Krynicy, widzisz więc, Że ni- 
wilegia:ąc X Brak z tego, co tworzy przyjemną 
mniał o raco, P alową. Ba, byłbym prawie Zapo- 
dyni z pod 7, PAiważniejszej to jest o gospo- 


Złotej gęsi*. Panuje onn zupełnie 


skiej w Ejdkunach. Post zapewnia, że od tej sta- | menu. Z trzech panien na wydania zązomuniko - 
Petersburga wzdłuż kolei już stoi woj- | wano nam imiona tylko dwócb; są to Blanka 


or „agorące” przyjęcie, jakiego car doznał w | 
ie, i mniema, ź i zyni -| r aR, 

iema, że ono się przşozyniło do u |Fordynanda. Od niebezpiecznych przygód, ra ja- | CZłów 3 ) í 1 z 
| kia natrafió może w peścigu za owemi celami, | nia, że dualistyczna administracja nie jest 


Jio: — „Piję na pomyślność mego | znajdą, bądź dane ciepłą ręką, 
anie wiekowej przyjaźm:,łą- | rodzinę Coburską. Czy cel trzcci uda się księciu, 
aństwa i narody, owej przy- jo to trzebaby zapytać Kupidyna, z którym, nie- 
którą po przodkach odziedziczywszy, pra- ; stety, my nie mamy żadnych stosunków, ani bez- | 
Bug pielęgnować troskliwie.* Przeczytawszy ten | pośrednich, ani przez korespondentó w. 


I potem dopiero | nika podług starego stylu, otwarto w Niszu 
sig na suchą treść toastów, znaną zte- jskupczynę serbską, pierwszą pe nadaniu nowej | 
każdy się prze- konstytucji. Nie ma już w tej izbie posłów mia: | 
3 y Toast cosarza Wil- i uowanych przez koronę, nie ms w niej aqi jed | 
mm podaliśmy już w sobotę tak, jak on brzmiał. nego postępowca, libsrałowie tworzą szczupłą 

dług telegramu otrzy- | garstkę, rej wodzą, niepodzielnie władają rady- 


nnes Paroles et je partaga ent.èrement | wnąuz i 
que Vous venez dx rimer. A la | świata. 
a Maqestó Empereur et Roi. Hurrah!" | 


| w sobotę, o drugiej po południu, nastypiło pierw- 


: podług żywotnych inte- | Jan, 
88ÓW psńst*owych. Rosja ustąpić nia może, bo | akupczynie. 
jej dziejowych zadań; | zmiękczy. Pomamo ustępstwa miłanowego Natalja 

to j wszystko przygotowała do poruszenia sprawy swej 
które przecież same | w skupczynie. G 
stworzyły dlo wiasaego dobra. Wipo ta biemże- 8 
owskie argumenta muszą być bezsilze; „BRWEĆ | szczeń Natalji. Wnet po odjcździe syna, przyjęła | 

mogą cne tego, co terminu nie ma.| ona deputacje kobiet, które wręczyły jej adres) 
może być; z 800 podpisami i dziękując im rzekła, że z sy- 


| 


|lesńiku, kuzynka ke. Ferdynanda, i Elwira Ba-; 


| 

źnie stanie poprzek politycznemu dogmatowi oa- | zał nabożeństwa, a minister Strański „ostrzegł | łał 
ratu. A nie nozyni tego jeno we w?asnem imie- | Dołhorukowa, aby szanował ustawy miejscowe, ! 
niu, lecz jako pełnomocnik oałej europejskiej | jeśli się nie chce narazić na przykrości. 

ligi Na szachownicy wypadków niemiłych dla 
Rosji będzie więc to pociągnięcie bardzo ważne. | 
Ono z pewnością nia dodawało ciepła bsel ńskiej 
rawizycie. Jeżeli nie car, to panslawiści pewnie 
teraz myślą, spoglądając w stronę Niemiec: bę 
ztośmy kwita.“ 


się dv patrjotyzmu lzby, drugi zaś z 
całą powagą naczelnika krajowej magi- 
stratury szkolnej wskazał środki, mogące 
ZOE Renas | Nasze szkolnictwo postawić na wysokości 
" moe 4 | swego zadania i zapowiedział ich wprowa- 
Mowy Marszałka i Namiestnika, zaga- dzenie w życie. 
jające nową kadencję Sejmu, sprawiły i A mówiąc o tem, co jeszcze u nas 
idm „lą. w sferach poselskich jak najlepsze wra- | potrzebuje Raprawy, nie omieszkali obaj 
Według nuczej informacji. książę Ferdynand | żenie. | <A ,oni podnieść tego, co jest w istocie dodat- 
bułgarski trzy cele ściga w Europie, a rodzina Przedewszystkiem zrodziła je ta szcze- niem. Pięknym też był w całem tego 
jogo trzy narzeczone dlań upairzyła. Cele są ta- |ra, Ścisła, wolna od wszelkich podejrzeń, słowa znaczeniu ten ustęp w mowie Mar- 
17 U e a go za aoa po. | olna nawet od osobistęP+ambicji, harmo-. szałka, w którym on hołd złożył pracy 
syoki; i ak „sra "Pod tusk Hy. | "ia, jaka łączy obu naczelników władzy poprzednich Sejmów i wznosząc wysoko 
zwa OE A 2 |w naszym kraju. Znane są wszystkim po- sztandar tradycji, wzywał nową Izbę do 
Or-; wody, dla których powstał dualizm władz; ; wstąpienia w ślady poprzednich. A znowu 
jynanda, -į niemniej są wszystkim znane obawy, dla; czyż nie mogły rozszerzyć się dumą nasze 
warska. Dyskretne są drogi, zat a PU z | których tak gorąco trzymamy się tego; piersi po wysłuchaniu tego, co powiedział 
e m mi są polityczne one podróży ks. dualizmu, lubo nie ma już dzisiaj może | Namiestnik o rezultacie pracy naszego 
człowieka w kraju, któryby nie był zda- | obywatelstwa w sprawie propinacyjnej? 
| Wyobraźmy tylko sobie na chwilę, że 
sprawa ta została wprowadzona na zwy- 
właśnie owym obawom, bronimy siluie na | kie tory biurokratyczne. Ileż to lat zała- 
szego dualizmu i bronić go może będzie- į twianoby te krocie „kawałków“, jakież to 
my dopóty, aż dojdziemy do odpowiedzial- | olbrzymie pochłonęłoby sumy, ileby na- 
nego rządn przed Sejmem. Owóż w tych; mnożyło się sporów, procesów, rekursów, 
warunkach, jeżeli był jaki sposób złago- | jaki to chaos by powstał, — i w końcu 
KONI j > dzenia 1 osłabienia ujemnych stron duali- | proceder wykupna pochłonąłby tak znacz- 
4 zh aa p joci książę robił zmu, to właśnie ten jeden, który nam|ną część wykupnej sumy, że uprawnieni 
SOB 4% > AE ME TE owi aR zwł dostarczyli dzisiejsi naczelnicy naszych obu nie mieliby, propinacji i czekaliby lata całe 
tak bogaci, A on jest nadzieją ich ambisnych | aparatów administracyjnych, pp. Namiest- | na obiecane wynagrodzenie. 
dążeń, że biadać nie potrzebuje. Pieniądze się! nik i Marszałek. Podali oni sobie ręce do Tymczasem „dzięki pomocy obywatel- 
„dane. bądź wzięte u | wspólnej pracy i jak to przekonał się Sejm |skiej* — rzekł Namiestnik — i „dzięki 
paryskich kapitalistów na weksel żyrowany przez |-„ tych części ich przemówień, które skiero- | wytężonej pracy powołanych przez niego 
wywali do siebie nawzajem, a także z cat | ało tej czynności organów“ — a więc w 
łej ich dotychczasowej działalności, idą oni | pierwszym rzędzie Dyrekcji propi« acyjnej, 
obaj rzeczywiście ręka w rękę w służbie | złożonej także p'zeważnie z żywiołu obywa- 
krajowej, a chociaż żaden 4 nich nie uro- |telskiego — zdołano w ciągu kilku mie- 
nił dotąd ani na jotę z prerogatyw swego | sięcy dokonać dzieła, któseby w każdym 
stanowiska, przecież dzięki temu szczere- | innym kraju rozłożone było na lata. Dnia 2 
mu zaufaniu, które do siebie nawzajem stycznia każdy bydzie mógł podnieść swój 
żywią, i temu głębokiemu przekonaniu, | kapitał indemnizacyjny, a oprócz tego su- 
jakie każdy z nich ma o drugim, że tylko | ma uzyskana z dzierżaw przewyższy kwotę 
kierują nim motywa dobra publicznego, ; prelininowaną przez Sejm. Prawdziwie du- 
nie powstała dotąd nigdy między nimi kwe- mni możemy być z tego, bo taką akcją, 
W porownaniu naprzykład z radykalistami fran- stja czy to konipetencji, czy też inicjały | jeżeli nas pamięć nie myli, nie poszczycił 
cuskimi albo włoskimi, serbsoy są niewinnymi W), CZy wreszcie pierwszeństwa pomysłu. | się w ostatnich latach żaden kraj, a akcja 
barankami. Ideałum ich jest gminowładztwo we-, Jak wielce jest to dla kraju pożytecznem | ta swiadczy, że żywotność naszego n rodu 
odgrodzenie sig od zewnętrznego ;i jak błogie z tej harmonji naczelników |jest ogromna i że pomimo wszystkiego, po- 
"m k > „ |splywają na kraj skutki, ocenić to mogą | mimo ciężkich warunków i wszelakich tru- 
Właśnie w wilją otwarcia skupczyny, T E pierwszym rzędzie posłowie — oni, kto- | dności, jakie nam wrogowie stawiają na 
sze spotkanie się móla Aleksaudra z jogo matig | "75 właśnie stoją przy głównym warstacie | drodze naszego rozwoju, nietylko w nas 
w przytomności królewskiego guxernera Doki: | Spraw publicznych. To też w ich kołach | nie wygasł duch obywatelski, ale bodaj czy 
cza. Trwało ono godzinę, a odbyło się w iniosze ; zadokumentowanie tej szczerej przyjaźni Ee jest nawet silniejszy niż u iunych na- 
niu Natalji. Tłum „zebrał się przed domem i | wspólności dążeń, wiążącej Marszałka z Na- | rodów. 
SAAIE eiss który wyszedł od matki z roz- ROSE" a która się tak „doskonale Jeszcze jedno spostr. eżenie zrobiono 
To spotkanie się króla z Natalją jest pierw: | "YI atniła w akcie imauguracyjnym, Wy-jw sferach poselskich. Dotyczy ono naszego 
szem ustępstwem Milana. Na prośby regencji warło jak najlepsze wrażenie. Namiestnika. Zauważono z uznaniem — i 
i ministrów telegrafował on z Paryża do Syn, Również dobre wrażenie sprawił toni my się na to zupełme piszemy — że ży- 
że pozwala mu widzieć się z matką, Ustąpił Mi- j — nie optymizmu, bo do niego nam da-|wotna, sprężysta, otwarta a męska jego 
+ SR. por” See Ee ie leko — ale głębokiej wiary w żywotne natura umie w dziwnie harmonijny sposób 
i zh siły kraju, jaki przebijał z obu mów. Nie łączyć dwie odpowiedzialności, spoczywa- 
utyskiwali ani Marszałek, ani Namiestnik, ! jące na jego barkach: odpowiedzialność 
iana narzekali, do odmalowania sytuacji; c.k. Namiestnika przed rządem i Koroną i 
kraju nie brali czarnych barw, tak dzi- odpowiedzialność obywatela przed krajem. 
siaj popularnych w naszym wieku nerwo-; W mowie jego tegorocznej harmonja ta 
| "JM, ale obaj z męską odwagą wskazali | występowała szczególnie silnie. 4 każdego 
na to, co jest złem lub niezupełnie do- i słowa czuć było obywatela, który dla kraju 
brem w naszym kraju, a równocześnie | pracuje i cały swój umysł wytęża nad 
nakreślili program tego, co robić nam na- {stworzeniem dla niego pomyślnych warun- 
leży. Marszałek nie wahał się ZDAC AM rozwoju, a równocześnie z każdego 
słabego punktu naszych urządzeń gmin- | słowa przebijał mąż stojący na czele wła- 
nych i naszych finansów; —- Namiestnik! dzy, trzymający jej powagę wysoko Ir Paa 
mistrzowsko w kilku dzielnych rysach od-$ jący jasną świadomość tego wielkiego Za” 
malował usterki naszego szkolnictwa; —' dania, jakie mu powierzyło zaufanie Najj. 
ale i jeden i drugi nie dał się porwać | Pana. l ani w jednym ustępie svej mowy 
pesymizmowi, lecz pierwszy z zupełną | nie wykroczył on przeciw tej „dwoistej swej 
ia — a nie dla konwenansu — odwo- | odpow:edzialności. Był Namiestnikiem w 


ER TONEM. ETa a e Z 


sbroni go ścisła incognito i to jeszoze, Ża sami z najlepszych. 
nigdzie sig nie wysuwa. Sprawg owoją oddaje 
w ręce swych licznych a bardzo możnych kra- 
wnych — im ją położy na garcu i sam wróci do! 
Sofji, nie widziawszy się z żadnym ministrem | 
ani dyp'omatą. Kuzyni i — co lepazo -- kobiety 
zączną powoli dlań pracować. 

Cel ekonomiczny — poczka — powstał 


Z tem wszystkiem, dzięki; 


Wczoraj, jako w pierwszy dzień paździer- 


kaliści. Nie trzeba do nich przywiązywać tego 
pojęcia, jakie z tą nazwą żączy się w Europie. 


ioszą, że przyjdzia do zmiany 
. 72 konstytucji w duchu pomyślnym dis ro-| 


nsm chce żyć ciągla — „pośród kochanych Ser- 
bek szczęśliwe dni pędzić". 


Do Sofii przybył rosyjski młody książę 
Dołhoraków z grubą kwotą pieniędzy w przekazie 
na bank bułgarski. Czterdzieście tysięcy franków 
natychmiast podjął i wszedł w stosunki z wro- 
gami teraźniejszego rządu. Mają go w Bofji za 
emiskrjusza pautslawistów. Postanowił urządzić 

ompatyczne żałobne nabożeństwo za cara Als- 
sandra Il i podczas mszy wywołać huczne 


objawy sympatji Bułgarów dla Rosji. Rząd zaka- 
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samowładnie, gotuje dobrze i trsktuja wisikich gr AT i byłaby się z chęcią zarumieniła, lecz 
małych z prostoduszną grubie ńskością, która | nie leżało to w jej mocy i tak poszli sobie we 
działa ma miastowych „letników* orzeźwiająco, 
jak rosa majowa. l 

O początek nazwy Krynicy wiodą uczeni 
szór uwacięty, Jedni opowiadają, jskoby jakiś 
spragniony osioł miał otworzyć £códło uderze- 
niem kopyta w skałę; inni twierdzą, że £ródło 
stąd mosi tg oryginalną nazwą, iż woda jego 
siuży słabowitym organizmom tak samo wybor- 
nie, jak ośle mleko. Oba te zdania jednak wą 
fałszywe: przekona się o tem każdy, kto wysłu 
cha następującej historji: błąd uczonych będzie 
mu jaśnicjszym jak słonce. 

Przed wielu, wielu laty, kiedy najtąższe 
drzewo dzisiejszego lasu spało sobie jeszcze 
kiełkiem w brązowej żołędzi, nie wiedziano je- 
szcze nic o uzdrawiejącej sile późniejszej cślej- 
Krynicy. Głośómi, którzy się spotykali u tego 
źródła, były zwierzęża w borze żyjące lub bydło, 
pasterze iub drwale, łowcy i węglarze, a ludzie 
chwalili sobie świeżą zumną wodę, a Źwierzęta 
na swój sposób czyniły także to samo. 

Pewnego dnia stanęło ich „dwoje* u zdroju, 
jedno po tej, drugie po tamtej jego stronie. „0a 
ył to sobie osioł, a „ona“, gęś, oboje w pierw- 
szym kwiecie młodości. Pozdrowili się w mil- 
czeniu i zaspokojli swe milczenie. Potem zbliżył 
się osioł do gięsi i zapytał nieśmiało: „Panienko, 
czy mogę ci towarzyszyć?* 

Ona dała znak przyzwalający pochyieniem 


„Zupełnie tak jak i u nss, zauważył osioł." | 
„Pominę milczeniem lata mego dzieciństwa, | 


Uszli już dobry kawałek drogi, gdy zasrzymał się | na stawie wiejskim i sadzawce w parku zamko- 
osioł, pytając: „W którą stronę panienka?" Smu- | wym, gdzie przyswoiłam sobie, dzięki towarzystwu 
tnie spojrzała gęś na swego towarzysza i rzekła | młodych łabędzi, wdzięczne ruchy i dobre ma: 
cicho: „Czy ja to wiem? Ach! jestem najnie- | niery, które tak częste u mnie wszyscy podziwiali. 


osioł dalej badał nastając, by mu otworzyła swe! 


; jC, DY | zozkwitłsm właśnie w dziewicę... gdy pojawił się 
serce, opowiedziała mu bistorję swogo życia. 


pewuego poranku, w naszej zagrodzie, 


ocaliły kapitol. Znasz pan zapewne to zdarze-|i dziewki otoczyły go natychmiast i pożądliwym 
nie z historji ?* wzrokiem spoglądały na kolorowe wstążki i chu- 
Osioł wahsjąc się odparł nareszcie: „Taaak!“ | sty, które wyjmowsł ze swego iłumotzka. Pragnę 
Właściwie nie słyszał dotąd pic o tem zdarze- | Opowieść skrócić powiem więc sucho: zostałam 
aiu, ale nie chciał sprawiać geri przykrości przy- | pojmaną i z związanemi skrzydłami oddano mię 
znając się do ignorancji zasług jej TADA przybyszowi, który mię wymienił za chustę nio- 
„Iana z moich antenstekz, AFERA dalej bieską wczerwona 1óże. — Nastały dni ciężkie, 
Alida zostawała w bliskich stostukach z świet + zamknięto mnię w ciemnej stajence i tam kaztał 
Marcinem. Miała ona, tak mówi ponure lnie ceno na tuczoną gęś, karmiąc kluskami z jęczmien- 
nawet ponieść dla niego Śmisrf p Aa! kz chgę nej mąki. Ze zgrozą Widziałam, że moja cb,ętcść 
się zbyt długo zatrzymywsć przyj wisior mojego powiękazała się z każdym dniem, a nawet zgiy 
rodu, pragnąc panu mówić A iszełam zota, powodowana strasznem położeniem, nie mo- 
światło dzienna, równocześnie y i maced gła położyć tamy memu tyciu, rzeczywiście prze- 
mego rodzeństwa, w zamożnej zógtocliia chłop- rsżającemu. * 
skiej, gdzie moja matka pędziłą życie, wysiadu- Tu spojrzał otioł na postać swej towarzysz 
JaC Jaja. Byłam PIOSZCZOSZKĄ mej. matki, bo wna-| ki i przysięgał, że nigdy nie widział gęsi o pig“ 
szej rodzinie jest każde najmłody:ze dzięcko naj- | kniejszej kibici. e 
więcej utalentowznem.* Alda ciągnęła dalej, r.uciwszy wdzięoznem 
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szczęśliwszem tworzeniem pod słoncem. A kiedy | Straciłam już dawno żółty puszek młodości i| wne > ) | 
j | tchórz. Trwoga dodała mi sił, przecisngłam sig 
; człowiek | przez kraty mego więzienia i wydobyłam się na 

„Nazywam się Alida — mówiła gęś — i|o silnie zakrzywionym nosie, skronie jego zdobiły | wolność. | 
pochodzę z dobrej rodziny. Jedna z moich pra- | z lewej i prawej strony dwa czarne lśniące loki j do tej doliny; sdo 
babek była w gronie owych świętych gęsi, które! a przez plecy wisiało mu zawiniątko. Gospodyni | do zimy, a wtedy może uda mi sig odle:ie 


SETTA AK W ERIKA — 


każdym calu i w każdym calu obywate- 
lem-patrjptą. 
Pod 'dobremi tedy znakami otworzyła 


się nowa kadencja naszego Sejmu. Myśmy 


już mu złożyli nasze życzenia, a wierzymy 


najzupełniej, że Sejm je spełni i że ta no- 
wa kadencja zapisze się w naszych konsty- 
tucyjnych dziejach tak samo pomyślnie jak 
wszystkie poprzednie. 


x e i . -U 

Glos z powiatu gorlickiego 
w sprawie dokonanego wyboru na posła do Sejmu 

krajowego. : 

Z powodu licznych kozespondencyj umiesz- 
czinych w dziennikach i rozesłanego drukowan*- 
go protestu przeciw wyborowi p. Adamu Skrzyń 
skiego na posła do Sejmu krajowego z mnisjszpch 
właszości powiatu gorlickiego, uważsją podpissui 
w;zborcy, duchowieństwo i obywatele powiatu go: 
lickiego za wskazana przedłożyć w tej sprawie 
następujące wyjaśnienie. | 

Przy wyborcze kandydata na posła z powisa- 
tu gorlickiego panowała w powiecie jedacniyśl- 
ność co do osoby dotychczasowego posta p. Ada- 
ma Skrzyńskiego, którego rodzinę, od dawien da- 
wna w tutejszym powiec'e zamieszkałą, ludność 
miejscowa Zzawaze przywiązaniem i zaufaniem o- 
taczała, a który tak swoją dotychczasową dzia- 
ła!lnośią w Sejmie, jak stanowiskiem w powiecie 
pod względem rolniczym i przemysłowym, jam 
wreszcie swemi osobistemi zaletami ogóinie jako 
ksodydat ra posła był wskazany. Nieprzychylna 
nawet przy wyborach Rada- miejska gutlicka, 
wystosowała w dniu 8 golutsgo 1988 roku pige- 
mne podziękowanie do p. Adama S*rzynakiego, 
za gorliwe i skuteczne zajmowanie sio sprawami 
miasta Gorl.c. 

Przekonaniu temu dało wyraz prawie całe 
duchowieństwo, przeważna część włuświcieli dóbr 
siemskich, mieszkańcy miasta Biecza, oraz liozui 
i wybitniejsi włościanie, którzy kandydaturę z 
mniejszych własaości powiatu postawili a nawet 
nieliczni przeciwnicy. którzy popierali p. Woj- 
ciecha Biechvńskiepo z mniejszych włxsności 
powiatu garlick:ego, pragnęli postawić kandyda- 
turg p. Adama Skrzyńssiego z więrszych wła” 
anośni. 

Stosując się do wezwania wyborców oświat- 
czył p. Adam Śkrzyńęki, ża jedynie o mandat do 
Sejmu z mniejszych własaości, wśród których 
żyje i pracuje, ubiegać s'o będzie. a 

W tyuh waronkscu rozgocojiy BĘ t 
bory. 

Niezwykle ożywiona akcja wyborcza nmisła 
powód w namiętnej sgiiacji przyjamół politycz- 
zych p. Wojsiecha Biechońskiego, której to po- 
magaly także po części niewygasłe joszozo Zawi- 
śc, powstałe w naszym powiecie od chwil, gdy 
p. Adam Sbrzyński wykazał w Radzia powiatowej 
ista trwającą defraudację funduszów powiato* 
wych, przekraczającą kwoię 16,000 zł. Prowaczą- 
cy podówczas kssg wiceprezes Rady powiatowej 
umóinął do Ameryki. Akcji tej p. A. Skrzynskiego 
zawdzięcza powist położenia kresu maTnotrawstwu 
funduszów powistowychb. 

R:zuliat wyborów jest wiadomy, s og'omna 
większośs głosów, jskie padły na p. A. Swrzyń- 
skiego dowodzą, że wybor ten jest rzeczywistym 
wyrazem opinji powiatu. t- 

Wiadzmosc e tym wyborze zostuła przyjętą 
przez cały ogół powatn Z uznaniem, a do Obu- 
rzenia przeciw akcji wyborczej, o której druzo- 
wany protest ws/ominu, me było powodu. 

Odeprzeć mussmy także wielokrotnie pod- 
noszony przez adherentów p. Bischońsziego <a” 
rzut, jakoby ten tak nitura:ny wybór miał 
się udbyć pod presją Rządu i Starostwa gorlig- 
kiego. 
ER ukcja przedwyborcza w tych trużsych 
saiunkach została przeprowadzozą przez Organa 
c. k. Rządu z największą objekty wnością, a wszoi- 
kie zarzuty podnoszone w proteście przesiw po- 
stępowaniu przy prawyborach są fałszywe. Zarazem 
czujemy się obowiązani wyrazić całkowite uznania 
dla władz, których bezstronnemu i tsktownemu 
postępowaniu zawdzięczyć malęży niezwykły ład 
i porządek w czasie prawyborów i wyborów. 

Potępiamy tendencyjnie podniesiony zarzut 
przekupstwa jako niesłuszny, a tak uwłacza- 


okiem na osła. l , 
„Ostatniej nocy — zgroza mię przyjmuje, 


dwoje po przez łąkg, rozmawiając o —- pogodzie. | — ciągnęła rzecz swoię gs6, — „wesołe zabawy | gdy pomyślę o tem, — usłyszałam trwożliwy 


ukrzyk boleści, który widocznie pochudzii z piersi 
jednej z towzrzyszek mej niewoli. Widzaałam 
straszną parę Oczu, błyszczących w świetle księ- 
życa i słyszałam przedśmiertna chrapanie. Zape- 
wdarł się do naszego więzienia lis lub 


Byłam ocaloną. Skrzydła zaniosły miş 
teraz pragug tu biedę klepać az 


,Z dzikiemi ggsiam". | r i 
Tu westchnęła Alida głęboko a potem za 
milkła. Ni. 
„Moja dola, panno Aiido — rzekł osici — 
Spojrzyj pani n% czarny 


(Dokończenie nastypi). 
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jący godności i obywatelskiemu poczuciu ludu 
DASzego. , l 

Zaznaczywszy główne pobudki tej namiętnej 
walki, a podzielsjąc wypowiedzianą myśl przez 
naszego posła, aby: „przywiązanie do spraw pu- 
blicznych połączyło wszystkie zdrowe czynniki 
powiatu, oraz mieszkańców cbu narodowości do 
wspólnej pracy,“ pragniemy Odpowiednio rozwi- 
nąć naszę przyszłą działalność i wszelkiemi siła- 
mi dążyć do sprowadzenia ogólnej harmonji, aby 
ta energja, która dotychczas do walk była u'y- 
wana, została w przyszłości spotrzebowaną dla 
dobra powiatu. 

Gorlice, dnia 7 października 1889. 

Edward Miłkowski, wł. dóbr Gorlice. 
Kazimierz Łuniewsk i, wł. dób”. Ksiądz 
Marceli Żabieki, proboszcz gorlicki. Ks. 
Stefan Chylak, dziekan ob. gr. kąt prob. 
w Męcinie. Ka. Stanisław Ziemiański, 

robosz biecki. Józef Olszewski, włzśc. 
óbr. Leon Olszewski, wł. dóbr. Ks. 
Walenty Pelc, prob. w Libuszy dziekan 
biechi ob. łac. Ks. Piotr Capiński, pr. 
obrz. gr. kat. w Gładyszowie. Dr. Ignacy 
Januszkiewicz, burmistrz m. Biecza. 
Adam Szołayski, wł. dóbr. Ks. Włodz. 
Chylak, prob. ob. gr. kąt. w Bartnem. 
Ks. Hipolit Ryznerski, prob. w Koby- 
lance, wicedziekan biecki. Aleksander 8e- 
meniuk, del. Centr. Zarządu kółek roln. 
na pow. gorlicki. Ks. Mikołaj Tarczyński, 
prob. w Zagórzanach. Rudolf Wittig, wł 
dóbr. Ks. Antoni Banasz, kan. i prob. 
w Rczembsrku. Stefan Meus, notarjusz, 
Władysław Chmielowski, wł. folwarzu 
w Bieczu i dyr. Tow. wzaj. kred. w Bieczu. 
Ks. Tomasz Machowski, prob. w Łużny. 
Józef Rumiński, współwł. dób: w Szym- 
barku. Seweryn Stawiarski, współwł. 
kop. i dyst. w Lipinkach i Wójtowy. Ks A. 
Kwieciński, prob. w Lipinkzch. Hiero- 
nim Rudnieki, poczmistrz w Bieczu. Kw. 
Antoni Walawender, prob. w Szalosy. 
Ks.A. Tenczar w Rozembarku. W. I uma, 
wł. folwarku. 

Imieniem zgromadzonych włościan wy- 


borców : i 
Józef Brach, wójt z Moszczenicy. Wasyl 
Bubniak, wyborca z Rozdziela. Antoni Ro- 


man, wójt zRzepienuika. Wanio Kowalczyk. 
wójt z Uścia ruskiego. Adam Sasak, wójt 
z Korczyny. Kazimierz Kwaśniak, wójt z Za- 
gorzan. 


Sprawy sejmowe. 


Spis petycyj odczytanych na drugiem po- 
siedzeniu Sejmu jest następujący: 

Wydział pow. w Kałuszu o subwencję na 
naprawę drogi Kałasz-Koparka -Dorka wojuiłow- 
ska. Ten sam o zapomogę dla gmin Jasień, Śliw- 
ki i Niebyłów z powodu powodzi i o regulację 
rzek Łomnicy i Czeczwy. Zakład głuchomemy h 
we Lwowie, o subwencję. Juljan Fabiański aka- 
demik górniczy w Locben, o zapzmogę. Juijan 
Hawel uczeń akademji sztuk pięknych w Wie- 
dniu, o to samo. Introligator Jahoda, o bezpro- 
centową pożyczkę. Wydział pow. w Sokalu o 
uwolnienie od podatków budynków będących wła- 
snością reprezentacyj powiatowych. Gm. Perwia- 
tycze w sprawie użycia procentów od obligacji 

-Śaminnej na dotację nauczyciela. Gminy i obszary 
„wor. w okolicy Skrzydlay, o utworzenie sądu 
powiatowego w Skrzydlny. Zarząd szkoły w Tym- 
barku, o podwyższenie płac nauczycielskich i 
pizeistoczenie szkoły na dwuklasową. Tow. „Zgo- 
da" w Wiedniu, o subwencę. Wydział pow. w 
Kałuszu i Kosowie, w sprawie szozepienia ospy 
prawdziwą krowianką. Ten sam, o egzekucję polit. 
dla kas pożyczkowych. gm. Gminy w nbrębie sta- 
rostwą liskiego o utworzenie sądu w Baligrodzie. 
Sabina Schuhman nauczyc., Ludwik Korzanowski 
uczeń szkoły sztuk pigknych w Wiedniu, Piotr 
Koczondyk em. naucz, Celestyn Kotkowski, Jó- 
zef Koniuszko i Antoni Zembaczyński malarze, 
Stanisław Wójcik uczeń szkoły sztuk pięknych, 
Emila Grostowska, Zygmuat Stęc'yński i Ludwi- 
ka Germanisowa wdow. po nauczyc., o zapomogi. 
Rada szkol. miejsc. w Kozielnikach, Hodowicy, 
Stryju i Żywcu, o podwyższen'e płac nauczyciel: 
skich. Towarz. rolnicze krakow:kie o pomnożenie 
sił technicznych biura melioracyjnego w Krako- 
wie. To samo, w sprawia wykonywania ustawy o 
zarazie bydlęcej i w sprawie nominacji ogląduczy 
bydła. To samo, o rozszerzenie składów zbożo- 
wych w Krakowie i przebudowanie składu na 
chael. dm. Pawłokoma, o zapomogę na budowę 
szkcły. Osada Pogran oze, o oddzielenia od gmi- 
ny Biłka szlachecka i przydzielanie do gm. Zu- 
chiszyce. Rada szkol. miejscowa w Błażowie, o 
przeks tałcsnie szkoły na trzyklassową. Wydział 
pow. w Buczaczu, w sprawie przymusowej aseku- 
racji, o egzekucję polit. dla kas pożyczkowych, 
o opust podatku gruntowego i obniżenie oaa soli 
bydlęcej. Ten sam, o powiększenie dworca kolej. 
w Buczaczu. (łm. Jazłowiec, o utworzenie tamże 
sądu pow. Komitet cerk. w Chilczycach, o zapo- 
mogę na budowę cerkwi. Tow. rol. w Krakowie, 
o subwancię na wydawnictwo „Tygodnika rolni- 
czego”. Rada szkolna w Ďobzowis, o przeisżo- 
czenie szkoły na dwukla:ową. Komit:t wystawy 
powszechnej rolniczo - leśnej, mającej się odbyć 
w r. 1890 w Wiedniu, o fundusz us nagrody dla 
wystawców z Galicji. Stryjski oddział Tow. ry 
backiego, o rychłe wprowadzenie w życie ustawy 
rybackiej. 

Petycje ta przekazane zostały właściwym 
komisjom. 


* * 


* 

Dotąd ukonstytuwsły się komisje: budżeto- 
wa, administracyjna, szkolna, gospodarstwa kra- 
jowego, bankowa, prawaicza i przemysłowa. 

Komisja budżetowa wybrała p”. Haus- 
nera przewodaiczącym, Jana hr. Stadnickiego 
zastępcą przewodniczącego, hr. Scipiona i Sta- 
nisława Jędrzejcwicza. 

Komisja administracyjna wybrała 
pp. br. Ziemiałkowskiego przewodniczą- 
cym, Szczęsnego hr. Koziebredzkiego zastępcą 

rzewodniczącego, sekretarzami zsé pp. Wiktora 
Mikołaja Torosiewicza. 

Komisja szkolna wybrała prezesem ks. 
Czartoryskiego, zastępcą Stanisława hr. Tarnow- 
skiego starszego, sekreturzami pp. Romanowicza 
i Romańczuka. 

Komisja gospodarstwa krajowego 
wybrała jednogłośnie pp. Ludwika br. Wodzie- 
kiego przewodniczącym, Polanowskiego i ks. 
Sanguszkę zastępcami przewodniczącego. Stani- 
sława hr. Stadnickiego i V.riena sekretarzami. 

Komisja bankowa wybrała pp. Polanow: 
skiego prezesem, Dembowskiego wiceprezeaem, 
hr. Ścirions sekretarzem. 

Komisja prawnicza przez saklamację 
wybrała przawodniczącjym p, Zella, zastępcą tegoż 


p. Weigla, sekretarzami pp. Lsnartowicza i Kle- 
mens'awicza. 

Komisja przemysłowe wybrała preze- 
sem ks Sanguszkę, zastępcą ks. Czartoryskiego, 
sekretarzem p. Rutowskiego. 


* 


Komisja budżetowa rozdzieliła wczoraj 
referaty pomiędzy swoich członków. 

Z powodu,iż bąrdzo wiele przedłożeń przy- 
dzielono komisji budżetowej, uchwalono posta- 
wió w Sejmie wniosek na pomnożenie liczby 
członków komisji o jednego. 

Szczegółowo wymieniamy rubryki budżetu, 
przydzielona posłom do opracowania. 

Jeneralnym sprawozdawcą budżetu krajs- 
wego obrano p. Ssanisławs hr. Bade- 
niego. 

„Dochody* przydzielowo p. Zzgórskiemu. 

W dziale wydatków rubryki „koszta 
reprezentacji kraju i kosztą zarządu“ opracuje 
p. Adam Skrzyński. 

„Koszta leczenia" p. Marchwicki. 

„Koszta szczepienia i wydatki sanitarne" p. 
Goldman. 

„Zasiłki dla zakładów dobroczynności i 
w aie pomników bistorycznych“ p. Romaź- 
czuk. 

„Akadamja umiejętności, krajowy fundusz 
szkolny i Rada szkolna krajowa" p. Madeyski. 

„Szkoły żeńskie i inne zakłady naukowe, 
tudzież subwencjonowanie czasopism naukowych* 
p. Jan hr. Stadnicki. 

„Teatry i towarzystwa muzyczne* p. Stanie 
sław br. Badeni. 

„Kwaterunek żandarmerji i wydatki na szu- 
paśnictwo* zarezsrwowano p Bilińskiemu w przy- 
puszczeniu, że przez Ssjm do komisji budżeto- 
wej wybrany zostanie. 

„Drogi krajowe” p. Stanisław Jędrzejowioz. 

„Szpital lwowski i fundusz podrzutków we 
Lwowie* p. Mzrchsirki. 

„Zwkład kulparkowaki i szpital krakowski” 
p. Czyżowicz. 

„Budowy wodae ; melioracyjna* p. Skal- 
kowski. 

„Umarzanie pożyczek* p. Golimann. 

„Szkoły: dublauńska, uzernichywska, szkoły 
rolnicze i weterynarji* p. Abrahamowicz. 

„Wydatki na csle przemysłu“ p. Bobrzyńczi. 

„Rozmaite wydatki“ p. Stanisław Badeni. 

Preliminerz fanduszów samoistnych t. j. po- 
licji krajowej, fauduszu domastyk:laego, kultury 
krajowej, funduszu stanowego sierocińskiego Ale- 
ksardra hr. Standnickiego, pożyczki krajowej z r. 
1873 i funduszu podrzutków w Krakowie opra- 
sue p. Goldman. 

Zamknięcia rachuakowa fanduszów krajo- 
wych i dotowanych przydziel:no p. Goldmavowi. 

Zamknięcie ruchu funduszów samoistnych 
(stypendja) zarzzerwowano dla p. Bilińskiego. 

S>rawy fundacji skarbkowskiej przydzielony 
p. Skałkowskiemu. 

Prelim narz indemnizacyjny i zamknięcia ra- 
chunkowe fandaszów indemnizacyjnych poruczo- 
no p. Włodzirierzowi Kozłowskiemu. 

Z przedłożeń komisji budżetowej przydzie- 
lono sprawozdania Wydziału w przedmiocie od- 
pisania lab zniżenia gminom: Gródek, Radomyśl, 
Żabosłuki i Szydłowce prostacyj na płace nau- 
czycieli p. Madeyskiemu. / 

Referat sprawozdania o szczepieniu ospy 
krowianką p>ruczono p. Goldmanowi. 

Sprawozdanie w przedmiocie osuszenia ściany 
szpitala kcakowskiego załatwi p. Czyżewicz, któ- 
remu także przydzielono sprawszdania w przed- 
miocie budowy domu przedpogrzebowego na skła- 
danie zwłok sekcjonowanych w krakowskich za 
kładach uniwersyteckich. 

Przedłożenie w przedmiocie przybudowania 
traktu do gmachu dla żandarmerji zarezerwo 
wano dla p. Bilińskiego. 

Sprawozdanie co do subwencjonowania pod- 
ręczników dla szkół średnich opracuje p. Jan hr. 
Stadnicki. 

Wniosek p. Klemensiewicza co do zapo- 
mogi dla pogorzelców w Bobrowej przydzielono p. 
Stanisławowi Badeniemu, zaś wniosek p. Huryka 
zarezerwowano dla p. Bilińskiego. 


* 


* 


* 
* 

Członkowie komisji szkolnej zebraw- 
szy się po raz pierwszy postanowili jednomyślnie 
na wniosek p. księcia Czartoryskiego wyrazić by- 
łym członkom tej komisji, Majerowi, Czerkaw- 
skiemu, swój żal, z powedu, iż na przyszłość nie 
hędą mogli korzystać z ich światłej rady i do- 
świadczenia w sprawach szkolnych i upoważnili 
księcia Czartoryskiego do zakomunikowenia im 
tego. 

* Š * 

Komisja administracyjua poruczyła 
referaty przedłożeń przydzielonych tej komisji 
posłom: 

Sprawozdania Wydziała krajowego o fundu 
szu pożyczkowym na budowę koszar i z petycji 
wiecu miast w sprawie kwaterunku wojska poru 
czono p. Pilatewi. 

Sprawozdanie w przedmiocie ustawy łowie- 
ckiej załatwi p. Adam Jędrzejowicz. 

Sprawozdanie w przedmiocie tańszego najmu 
koszar dla żandarmerji i podwyższenia noclego- 
wego przez skarb państwa opłacanego przydzie- 
leno p. Żywickiemu. 

Przedłożenie o wyłączeniu przysiołka Chatki 
załatwi p. Teliszewski; o wyłączeniu Pawłowej 
p. Autoni Wodzicki, a sprawozdanie o przeniesie- 
niu gminy Iskań do okręgu Rady powiatowej |rze- 
myskiej p. Wiktor. 


* 


* * 


Dziś zbierze się komiają szkolna, sanitarna 
i petycyjna, a jutro komisja gospodarstwa kra- 
jowego. 


* 


LJ * 


Komisja sanitarna ukonstytuowała się 
dzisisj, wybierając pp. rektora dra Korczyńskiego 
przewodniczącym. Lenartowicza zastępcą przewo- 
dniczącego,, dra Olpińskiego sekretarzem. 

p * * 

Komisja pety “yj na wybrała przewodni- 
czącym hr. Golejewskiego, zastępcami tegoż pp. 
Mazarakiego i hr. Mikołaja Wolańskiego, sekre- 
tarzami zaś p. Merunowicza i ks. Hamoraka. 


+ 


* * 


Sanocki oddział towarzystwa gospodarczego 
na posiedzeniu odbytem dnia 11 b. m. powziął i 
udzielił posłom z ziemi sanockiej następującą 
uchwałę: > m 

„Ze względu, że rolnictwo i jego potrzeby 
nie zaachodzą poparcia i uwzględnienia jekiego 
stosunki i położenia teraźniejsze rolmicze z całym 
naciskiem się domagają; ze względu, że nawet 


PRZEGLĄD z dnia 15 października 1889 
przeciwnie, przy każdej sposobności sprawy w du- 
chu i w kierunku iateresom rolników przeciwnym 
traktowane i załatwiane bywają; ze względu, że 
w szczególności własność większa rolnicza do 
wszelkich możliwych obowiązków i usług po- 
ciągana, dzisiaj zdaje się być zupełnie z pod 
prawa wyjętą i Żadnej nie doznaje opiski i po- 
mocy, że nawet zewsząd skierowane są usiłowa- 
nia, aby większą własność pozbawić nie tylko 
wpływu i znaczenia, ale aby ją wprost do upad: 
ku i ruiny doprowadzić — ogólne zebrania od- 

ziału sanockiego objawia nadzieją i przekona- 
nie, że posłowie Sanoccy Żadnej nie pominą spo- 
sobności, aby dać wyraź temu położeniu powyżej 
wskazanemu i mając ns oku i pamięci przede- 
wszystkiem — wszędzis i zawsze — gioźny i 
opłakany stan rolnictwa a większej włazności w 
szczególności wszelkiego dołożą starania, aby 
przyjść w pomoc i przynieść ulgę opłakanym 
stosunkom i zatrważającemu położeniu, które nie 
tylko zagładą i ruieą zolnictwa w ogóle, a wła- 
sności większej w szczególności zagraża, ale w 
koniecznem następstwie najsmutniejsze skutki čla 
kraju za sobą pociągnąć musi“. 


SIJ M. 


(2 posiedzenie z d 12 października ) 
(Dokońozeniej. 

Z porządku dz ennegu odesłano: 

Sprawozdanie Wydziała krajoe*go z pro- 


! P. Polanowski wyjaśnia zarzuty, pod- 

niesione przez posłów ruskich i z obu zeniem od- 
rzuca zarzut przekupstwa lub teroryzacji. Rusini 
prowadzili niegodną agitację przeciw mówcy, a 
użyli do tego nawet teatru. 

P. Romańczuk zaprzeczył, jakoby sztuka 
w teatrze ruskim przedstawiona zawierała agi- 
tacyjne ustępy. Następnie zastrzegł się przeciw 
temu, ażeby komisarzowiśrządowemu wolno było 
„dać prytyk* posłowi z powodu czynności, nie- 
stojącej w związku z przedmiotem obrady Izby. 

Komisarz rządowy jeszcze raz za- 
znaczył, że przeciw pogardliwej osobistej krytyce 
organów rządowych wystąpić musiał. 

Golejewski w humorystycznej for- 
mie polemizował z mówcami przemawiającymi 
przeciw uznaniu wyboru p. Polanowskiego, po- 
czem sprawozdawca p. Pietruski podniósłszy 
zasługi 20-letniej działalności publicznej Stani- 
sława Polanowskiego, zbił dosadnie podniesione 
przeciw jego wyborowi zarzuty. 

głosowaniu ogromną większością uznano 
wybór p. Polanowskiego. Tylko Rusini a z pol- 
skich posłów pp. Hausner i Szczepanowski gło- 
sowali przeciw. 

Z kolei bez dyskusji uznano za ważny wy- 
bór pp. Smolki, Goldmana, Romanowicza i Mi- 
chalskiego z miasta Lwowa. 

W końcu odczytał sekretarz p. Kozłowski 
dwa wnioski, których treść podaliśmy w ostatnim 
numerze. 

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 15. 


jektem ustawy ncz%aującej siusunki słażbowe Li-, 


s2rzy gminnych do komisji gaunej. 

S-rxwozdunie Wydziału kiajow.go w spra- 
wie wyłączenia przysiółka Biadziuchy ze związ- 
ku zminy Poturzyca w powiecie Bokalakim i utwo- 
rzenia zeń sxmojstoej gminy də komisji admini- 
stracgjaej. 

Geinia wmixsia Jatcsławią zezwoliła Izba 
na pobór opłaty cd piwa pizaz lat 5 w (rzeciem 
czytaniu 

Sprawczdawie Wydzizłu k: sj. wego W przed- 
miosis peźyoji W:ktorji Madrykowcej, «dowy to 
służącym przy szkole rolniczej w Duhlansch o 
wsparcie rduzł:no do k'misji gospodsrastwa kra- 
jowegy. 

Sprawozidane Wydziału krajowego z czyn: 
ności tycząc:ch się kErejowaj średnisi s koły rol- 
niczej w Czermicbowie. sztosy < grodoiczej w Czsr- 
nichowia i folsą ka czernich:wskiego również do 
kowisji gospodarstaa krajow go. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed- 
miccie gnhwancji na wydawnictwo podtęczników 
do nauki w szko uch Średaich do komisji budże- 
towej. 

Spraw zdanie Wylzału krajowego w przed- 
miocia przeistoczeniz sześcicklasowej szkuły 2 ń 
skiej w Kołomyi ns ośmioklasową szzołą wydzi:- 
iosą do komisji szkolnej. 

Sprawoz iania Wydz alu krajowega w przed- 
miocie petycji gminy Szydł.wce o uwolnienie od 
dotychczasowych prestscij na utrzymanie nau- 
czyciela do komisji budżetowej 

Sprawozdanie Wydziziu krajowego z wanios- 
kiem przyznania Julji Hanzlikieri :zówej, wdowie 
po nauczycielu szkół ludowych, odprawy w dro- 
dze łaski do komisji budżetowej. 

Sprawozdanie Wędz ała krajowego w przed- 
miocie budowy domu przedpogrzebcwego na 


składanie zwłok semejsuowanych w c. k. krakow- | oficjałów rachunkowych, Edwarda Głlattego i Józefa Radegandzie w Styrjii znajdującego się 
skich zakładach uniweriytsckich równieź da ko-| Potuczka, rewidentami rachunkowymi; asystentów ra- | dze pom;ślnej rekonwalescencji. 


misji budżetowej. 


kE=TOKLIIZG. 


i kase, dwa 14 października. 
| Mianowania. Pen Minister sprawiedliwości w 
| porozumieniu z p. Ministrem spraw wewnętrznych 
„zamianował na zasadzie $ 38 ustawy z 28 grudnia 
; 1887 D. p. p. L. 1 z r. 1888 i $ 2 rozp. minister. 
|z 10 kwietuia 1889 D. p. p. 1. 47 c. k. rudzcę są- 
, du krajowego we Lwowie, Edwarda Daniewicza, prze 
wodniczącym, a c. k, radzcę sądu krajowego we Lwo- 
wie dr. Józefa Zawadzkiego, zastępcą przewodniczą 
' cego sądu rozjemczego przy Zakładzie ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galicji i Bukowiny we 
| Lwowie. 
Równocześnie pan Minister spraw wewnętrzoych 
w porozumieniu z interesowanymi pp. ministrami re- 
 Beryptem z dnia 26 września 1889 l. 15.670 powo- 
łał na zasadzie powyżej przyt czonej ustawy i rozp 
| ministerjalnego Wiktoryna Konickiego, naczelnika ra- 
'chankowości krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń we Lwowie i dr. Józefa Merunowicza, 
le. k. radzcę Namiestnictwa i krajowego referenta dla 
(spraw sanitarnych na asesorów, zaś Władysława Bie- 
lańskiego, naczelniką wydziału ubezpieczeń krakow- 
| skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwo 
wie i dr. Hilarego Schrama, b. docenta Wszechnic; 
krakowskiej i operatora we Lwowie, na zastępców 
asesorów sądu rozjemczego przy zakładzie ubezpie - 
į czenia robotników od wypadku dla Galicji i Bukowi- 
| ny we Lwowie na pirrwszy okces urzędowania za: 
| rządu zakładu. 
f Minister handlu zamianował adjankta budowni- 


l 
| 
l 


służby technicznej c. k. dyrekcji poczt i telegrafów 
i we Lwowie, 
C. k. krajowa dyrekcja skarba zamianowała 


rachunkowych: Karola Balickiego i Karola Wibirala, 


kład tej niepolitycznej agitacji tego pisma, dostarcza 
jego artykuł w Nr. 219 o otwarciu Sejmu, 

Powiada ono w nim, że Polacy złożyli nowy 
dowód bezwzględności i nietolerancji wobecRusinów, a 
dowodem tym ma być ta okoliczność, że Sejm zaga- 
jony został przed przybyciem posłów ruskich do sali. 

„Z powoda — pisze ono — że ruskie nabo- 
żeństwo skończyło się trochę później, niż łacińskie, 
przeto wszyscy posłowie Ruscy, tak członkowie kluba 
ruskiego, jako też pozaklubowi, ks, Kowalski i p. 
Merunowicz, i wicemarszałek Sejmu, Metropolita Sem- 
bratowicz, nie mogli przybyć o godz. 12, na którą 
to godzinę naznaczono otwarcie Sejmu. Jednakże p. 
Marszałek nie uważał za potrzebne poczekać z kwa- 
drans lecz rozpoczął posiedzenie, tak, że Rusini za. 
stali już go w połowia jego mowy", 

Owóż cały ten ustęp więcej w sobie mieści 
złości, niż prawdy. B> naprzód nie Marszałek zu- 
gajał posiedzenie, ale Namiestnik, gdyż to było o- 
twarcie kadencji; następnie zageił je Namiestnik nie 
o 12, ale 18 minut ma pierwszą, więc więcej niż 
kwadrans csckana na tych, którzy się spóźnili; wre- 
szcie nie było żadnej intencji okazywania Rusinom 
„bezwzględności i nietolerancji". Gdy się sala na- 
pełniła, a przeszło kwadrans minął po godzinie, na 
którą naznaczono otwarcie, wtedy Namiestnik przy- 
stąpił do odczytania patentu cesarskiego i zawezwał 
Marszałka i wicemarszałka do złożenia przysięgi. 
W owej dopiero chwili spostrzeżomo, że nie ma Me- 
tropolity, i w skutek tego powstała nawet pewna 
konsternacje, Cóż miano jednak począć? Przerwać 
akt uroczysty i czekać? Ba, kiedy nie wiedziano, 
jak dłago trwać będzie to oczekiwanie. Zdecydowano 
się tedy na dalszy tok ceremonji. Na dowód jednak, 
że nikomu na myśl nie przyszło, iż posłowie ruscy 
są w cerkwi, może posłużyć ta okoliczność, że kiedy 
Marszałek powołał na sekretarza p. Teliszewskiego, 
poczęto oglądać się za nim p» sali i szukać go po 
ławach. 

Nie, .Diło może być przekouane, że nikomu 
z Polaków, a zwłaszcza żadnemu z naszych dygnita- 
rzy i mężów pelitycznych nie przyszłoby nawet na 
myśl zrobić coś, co chociażby w najdalszym stopniu 
mogło zakrawać na jakąś chęć uchybienia księdzu 
Metropolicie. My czcimy i poważamy tego Księcia 
Kościoła unickiego tak wysoko, że nawet gdybyśmy 
widziel, iż mu chciano ubliżyć, to pokrylibyśmy to 
nieprzenikalną zssłoną milczenia, a nie dopiero wy- 
snawali złośliwy wniosek z przypadku, za którego 
wina nie może na nikogo padać. 

Ale Dilu podoba się wszędzie wietrzyć urazę. 
Nasą korespondent z Tarki, opisując tameczue ato- 
sunki, wyraźaia podniósł, że zgodzie dwóch bratnich 
narodów przeszkadzali „szowiniści polscy i ruscy*, i 
wystąpił z równą siłą przeciw jednym i drogim, a 
Diło utrzymuje, że on twierdził, iż Rasini są wiani 
tema, że zgody nie ma, 

Jednakże my wierzymy, że do niej dójdzie, po- 
mimo woli Dila i wszystkich szowinistów. 

Dzisiejszy wieczór w sali teatru hr. Skarbka 
powinien zgromadzić do tej sali wszystkich, krórzy 
hołdują pięknej zasadzie: utile cum dulci, — przy- 
jemne z pożytecznem — i którzy widzą zastósowanie 
jej w praktycznych celach sztuki. Qodziwą bowiem 
rzeczą jest poprzeć usiłowania grona artystów idą- 
cych z pomocą choremu swemu koledze a zarazem 
artyście, który był, a miejmy nadzieję, że bydzie 


ctwa, Wincentego Sieratowskiego, inżynierem dla! jeszcze diogo nadzwyczaj sympatycznym, wysoce zdol- 


nym pracownikiem sztuki i sceny polskiej, Wiado- 
mo, że przedstawienie dzisiejsze ma przysporzyć fan- 
dnszów na cel kuracji p. Zboińskiego, bawiącego w 
już na dro- 


Po tem, cośmy powiedzieli, zdaje się dalsza za- 


Sprawozdania Wydziału krajowego o wnios- | ofcjałami rachuukowymi; wreszcie praktykantów ra- | chęta chyba zbyteczną, bo same imię powszechnie 


kach do zmiany sejmowej ordynacji wyborczej ij chuukowych Stanisława Wintera i Jana Prokopskiego ' |ubianego artysty jest rękojmią, 
stątuta krajow>go z dnia 26 lnt'go 1861 r., tu-| asystentemi rachankowymi przy władzach skarbowych ! 
dzież dodatku do siątutu krajowego z tejże sa- j 


raaj daty do komitji prawni z :j. 

S.rawo.d ais Wydziału krajowego w spra- 
wie ustanowienia w okręgu c. k starosta w Brze- 
sku czwartego o k. Sądu powiątowago również 
do komisji prawniczej. 

Wreszcie szrawczdanie Wydziału krajowego 
o przeniesieniu miejscowości Tarnawa góma i 
doloa z okręgu reprezentacji powiatowej w Żyw- 
cu do takiejża w Wadowicach i nmiiejscowości 
Hcoszówka, Jabłoniee ruska i Ulucz z okręgu 
repr zentacji powirtowej w Dobromilu do 'skiejże 
w Brzozowie do komiej: Administracyjuej. 

Przeciw uznaniu wyboru Stanisława Pola - 
nowskiego posłem z gmin wiejskich powiatu 
sokalskiego oświadczył się p. Suwczak, a to 
— jak się wyraził — nie dla opozycji, lecz z 
zasady. j 

Przeciw osobie wielce szanownego p. Pola- 
nowskiego mówca nie występujs, bo mu wiadomo, 
ile on dobrodziejstw wyświadczył ludowi; lecz 
tylko przeciw sptscbowi przeprowadzenia wyboru. 
Tutaj wyszczególnia p. Sawczak zarzuty podnie- 
sione w proteścia, jakoto: że rozpoczęte wybór o 
kwadrans wcześniej i złożono komisję wyborczą 
ze zwolenników p. Polanowskiego; że pozwolono 
głosować wyborcy, który zapomniał przynieść ze 
sobą kartę legitymacyjną; że teroryzował wybor- 
ców sekretarz rady powiatowej a także i sam p. 
Polanowski, czego dowodem miało bzć to, że za 
przyrzeczenie głosuwania na sicbie miał obiecać 
jakiejś gminie przyspieszenie załatwienia słusznej 
zresztą jej sprawy; tudzież że wyborców „dla 
kaptowania* zaprosił na Śniadanie. 

Takiemi sztuczkami — zdaniem mówcy — 
nie powinien być wybierany człowiek, który tyle 
dobrego dla ludu uczynił i jest tak powszechnie 
SZKNOWANY. 

Należy przeto zarządzić dochodzenie, wybór 
unieważnić, a przy ponownym wyborze niewątpli- 
wie znowu p. Polanowski wybranym zostanie. 

Ks. Siczyński starał się wykazać, że 
kilka głosów oddano nieważnie, a przeto żaden 
z kandydatów, ani Polanowski ani Wachnianin 
nie otrzymał większości. Wnosi przeto odstą- 
pienie aktów wyberczych do zbadania komisji 
prawniczej. W końcu przemówienia swego za- 
strzegł się p. ks. Siczyński przeciw wystąpieniu 
komisarza rządowego dra Łozińskiego. Komisa- 
rzowi rządowemu wolno bowiem krytykować czyn- 
ności posła tylko o tyle, o ile te kolidują z u- 
stąwą karną, poseł zaś w każdym wypadku kry 
tykować może czynności organów rządowych. 

Przemówienie to przyjęli Rusini w sali i na 
galerji oklaskami. Marszałek upominał galerję 
ażeby od pochwał lub nagan sig wstrzymała. 

Ks. Kowalski życzyłby sobie, aby prze- 
wodnią myślą przy wyborach było to, by zastą- 
pieni byli w Sejmie Rusini lub Polacy, ale by 
zasiadał tam rzecznik ludu, broniący praw i in- 
teresów obu bratnich narodowości. Nie miło za- 
tem jest słyszeć, iż jedna lub druga strona do- 
puszcząła się nadużyć. 

Komisarz rządowy odpowiadając ks. 
Sieczyńskiemu, wyjaśnia, iż wziął w ohronę krzy- 
wdzącego niesłusznymi zarzutami a nieobecnego 
w Sejmie człowieka, nie mogącego się zatem bro- 
nić. Osobiste wycieczki przeciw staroście zalesz- 
czyckiemu nie są krytyką organów rządowych. 
Prawą zaś krytykowania rządu mówca posłom 
nie odmawia. 


Żałobne nabożeństwo odbędzie się jutro 
„we wtorek o godz. 11 przed południem w kościele 
OO Dominikanów jako w 72 rocznicg zgonu Tą- 
i deusza Kościuszki, Urządza je młodzież, 

l 


i Zamach samobójczy. Dr. Izydor Bauman, 


że teatr będzie pełny. 
Natomiast z uznaniem podnieść należy gotowość z jaką 
, artyści, nawet nie należący dziś do stałego składn 
, Sceny, pospieszyli objawić koleżeńską solidarność, w 
j imig której nazwiska swoje, jak najlepiej w pamięci 
( publiczności zapisane złożyli razem i tak, aby suk- 
ces ich usiłowań był zupełnym. Oto obok Ładnow- 


| tutejszy obrońca w sprawach karnych, uwięziony w, Skiego, który umyślnie jeszcze na dzisiaj we Lwowie 
| biegły piątek pod zarzutem zbrodni nsiłowanego į SIĘ zatrzymał, obok Gustawa Fiszera, mającego — 
przekupienia sędziów przysięgłych, targnął się w celi | niestety wstręt do desek lwowskiej sceny, wystąpi 
więziennej na własne życie. Próbował mianowicie w, także pani Anna Bocskay, tak powszechnie lubiana 
| nocy obwiesić się; został jednek przez jednego) Śpiewaczka. Wystąpi oua w doskonałej swej roli 
z współwięźoiów spostrzeżony i wczas odcięty. Odniósł , Donny Juanity. Ł:dnowski da fcagment z wspaniałej 
przytem tak ciężkie uszkodzenia, że musiano go od. | SWej kreacji Leara według tragedji Szekspira, a nadto 


wieźć do szpitala. 


: Smutny ten wypadek jest w związku z smu- 
tuiejszą jeszcze sprawą będącą przedmiotem śledztwa 
nądowego, które prowadzi adjankt dr. Stebelski, Wia- 
domo czytelnikom naszym, Że podczas rozprawy 89- 
dowej pr'eciw Chasklowi DoBnerowi, niedawno w tu: 
tejszym trykunale przeprowadzonej, sędzią przysięgły 
p. Jan Piotrowski oświadczył publicznie, że „żydzi 

| próbowali kupić głos jego i kilku innych jeszcze sę- 
dziów i kładli mu pieniądze na stół“. 

W skutek tego prokuratcrja państwa wytoczyła 
natychmiast śledztwo a następstwem dalszem było 
uwięzienia dra Izydora Baumana. Gdy śledztwo ukoń- 
czone zostani: i dr. Bauman wyzdrowieje, przyjdzie 
zapewne do nader interesującej rozprawy karnej. 

W sprawie tej uwięziono wczoraj Bachstaba 
ojca i Buchstaba ayna, właścicieli handla masła i jaj 
przy ul. Krakowskiej. 


Ft Szczęsny Maksymowicz, syn Jana i Ewy 
z Głedroyców małżonków Meksymowiczów, ur 20 li- 
stopada 1816 r. w Szydłowcu gub Radomskiej, umarł 
6 października w Tarnowie. Zmarły był nasamprzód 
w 1848 r. oficerem armji austcjackiej, potem kapita- 
nem honwedów pod jenerałem Bemem, dalej w 1854 
r. oficerem sztabu przy francuskim marszałku Pelli- 
wier, wreszcie dowódzcą oddziału w 1863 r. pod 
jenerałem Jeziorańskim. Zmarł jako pracownik w kan 
celarji starostwa w Tarnowie. 

| „ _ Wały hetmańskie przeksziałcone po zaskle. 
pieniu 

wnej konstrukcji o nader silnym płomieniu, to też 
zwycięsko współzawodniczą one z sąsiedniemi lampa 
mi gazowemi i oświetlają wybornie plantacje. 

Zmarli. Aleksander Lorenz, starszy zarządzca 
ka telegrafów, zmarł w Przemyślu przeżywszy 
a . 

Dr. Staniaław Dworski, były adjnnkt Bądowy, 
zmarł w jednym z zakładów leczniczych zagranicznych. 

| Zwłoki zmarłego sprowadzono do Przemyśla, gdzie po 
chowane zostały. 

Paweł Brzeziński, doktór filozofji, dyrektor b. 
instytutu technicznego, zmarł w Krakowie. 

We Lwowie zmarł Antoni Sieradzki, emeryto- 
yć sekretarz Dyrekcji skarbowej, przeżywszy 
at 61. 

Zuchwałą kradzież popełniono wczoraj w po- 
mieszkaniu p. Z, O., zamieszkującego gmach Zakładu 
im. Ossolińskich, W porannej godzinie wśliznął się 
do pomieszkania jakiś rzezimieszek,  przeszedłszy 
pierwszy pokój, w którym spał syn pana O., wtargnął 
aż do sypialni i zabrawszy z stoliczka nocnego ze- 
garek z łańcuszkiem złotym, pierścionki i portmonetkę 
ulotnił się niepostrzeżony przez nikogo. 

„Diło” o otwarciu Sejmu. Mieliśmy nie- 
dawno sposobność zauważyć, że ruskie Czasopismo 
Dito nie tylko nie stara się w duchu pstrjotycznym 
godzić obn bratnich narodów, ale jak może i gdzie 

im że usiłuje szezuć jeden na drugi. Świeży przy- 


Pełtwi cświetlcno lampami naftowemi popra-, 


wystąpi w komedji Gawalewicza p. t. Guzik, Fiszer 
grać będzie w pysznej komedji Labiche'a p. t. „ZB- 
| praszam pułkownika”, a nadto jest jeszcze w progra- 
mie doskonała farsa „Numer o dwóch łóżkach” w 
| której pp. Frenkiel i Wojdałowicz zawsze wywołują 
| wybuchy homerycznego Śmiechu publiczności. Bę- 
' dzie tedy wieczór nadzwyczaj urozmaicony i że o- 
,siągnie cel swój, to jest połączenie przyjemnego z 
| pożytecznem o tem ani chwili nie wątpimy. 

W Kopeczyńcach, dawnej, gdyż już w pierw- 
szej połowie XVII wieka w sakcesji po Kopeczy= 
| nieckich odziedziczonej, siedzibie rodziny Baworow- 
skich, odbyły się w sobotę 12 b m zaręczyny Marji 
hr. Bawcrowskiej, córki &. p. Józefa członka dzie- 
| dzicznego Izby panów i Franciszki z hr. Hardegg, 
z Adamem hr. Głołachowskim podkomorzym i posłem 
„do Rady państwa, a synem nieodżałowanej pamięci 
rew namiestnika Galicji i Marji z hr. Baworow- 
skich. Uroczystości tej byli obecni Władysławowie, 
, Emil, Michał, Rudolf i Jerzy Baworowscy, Jerzowie 
' Ducinowie Borkowscy, Alfred Cielecki, Paulina Eo- 
,Siowa, Wilhelmowie Siemieńscy-Lewiccy, Marja i Jó- 
a Gołuchowscy, Henrykowie Stsrzeńscy, jakoteź 
(miejscowi proboszczowie obu obrządków. Nazajatra 
przyjmowała parę zaręczonych w Miłyniskąch ciotka 
br. Paulina Zosiowa. 
| Nowości na poczcle. Z dniem 1 listopada 
ib. r. otwartą zostanie w Śródmieściu, przy ulicy So- 
bieskiego 1. 2 czwarta filja pocztową, na której nada- 
wać bądzie możua listy i korespondencje wszelkiego 
rodzaju, listy pieniężne, przesyłki frachitowe, tele- 
gramy i przekazy do 500 zł. Nadto sprawować 
będzie ta filja także czynności stacji zbiorczej c. k. 
urzędu pocztowych kas Oszczędności. łodziny urzę- 
dowe na tcj filji będą od 8 rano do 7 wieczorem. a 
nazwa jej urzędowa na stampiljach będzie Lwów 
śródmieście, 

Równocześnie zaprowadzoną będzie także słu- 
żba telegraficzna we wszystkich filjach peczto- 
wych. Telegramy, nadane na filjach pocztowych od- 
noszone będą co pół godziny przez umyślnych posłań. 
ców do głównej stacji telegraficznej w nowym gma- 
chu poczty i telegrafów. 

Druga nowość, którą wchodzi w życie także 
z dniem 1 listopada, dotyczy doręczania przekazów 
pieniężnych Począwszy od tego dnia doręczane będą 
przekazy do 500 zł. i przekazy powziątkowe, przes 
listonosza razem z przekazanemi kwotami, 
za niszczeniem pewnej należytości, która wynosi: 

a) za przekaz, jeśli przekazana kwota nie prze- 
wyższa 2 zł, z Z o -Aet 
b) za przekaz z przekazaną kwotą wy- 
żej 2 zł, . 3 p k : 
c) jeżeli przy jednej i tej samej ekspe- 
dycji dla jeduego adresata doręcza 
się więcej przekazów, z których naj- 
mniej jeden na kwotę wyższą, niżeli 

2 zł. opiewa, za jedea taki przekaz 8 

za resztę Zaś po . 5 c EL 
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Z R OO O Rn a e 
Wolno jednak stronom zastrzedz sobie podejmo- į 


Wanie nydchodzących dla nich przekazów w urzędzie, 
W tym wypadku jednak obowiązane będą one zamiast 
Powyższej należytości od Bztuki, opłacać należytość 
skrytkową 1 zł. miesięcznie, z góry za każdy 
miesiąc. 


W tym razie podjąć może przekaz w urzędzie 
Przekazowym tutejszej kasy pocztowej tylko sam a- 
dresat, lub jego legalny pełnomocnik, a gdyby jeden 
lub drugi urzędnikowi wydającemu przekazy nie był 
znany, winien się jako taki wylegit; mować. 

Co do takich przekazów ustaje poręka zakładu 
pocztowego z chwilą wydania takowych adresatowi 
lub jego pełnomocnikowi. 

Strona, odbierająca kwotę przekazaną, winna 
potwierdzić jej odbiór w obecności listonosza na cd- 
Wrotnej stronie przekazu, a podpisywanie rewersÓw od- 
dawczych odpada jak» zbędne. 

Ostatnia zmiana wreszcie ma na cela młątwić 
lwowskim abonentom dzieuników zamiejscowych po 
dejmowanie tych dzienników na poczcie. 


Począwszy od 1 listopada b. r. będzie można 
odbierać dzienniki zamiejscowe także we wszystkich 
filjach pocztowych, Kto zamierza korzystać z tego 
zarządzenia, musi się postarać u administracji prenu- 
z R SWR aby jego egzemplarz adresowa- 
Bo do odnośnej filji pocztowej, oznaczaj ję i 
najdokładniej : = ky x z 

„Lwów-filja I.“ 

„Lwów-filja II." 

„Lwów-filja III." lab 

„Lwów Śródmieście*. 
i Grzyby parlamentarne W lokalnościach klu- 
"U polskiego w Radzie państwa znaleziono grzyby w 
Podłodze, DzieBniki wiedeńskie opisują te grzyby: 
korzeń ich jest wielkości rogalka ze sclą, a korona, 
e tak zwana czapka, wielkości bardzo dużego 


Wystawę  przemysłowo-rolniczą urządzoną na 
się z powoda zjazdu delegatów Kółek rolni- 

ych, zamknięto wczoraj wieczorem. Urządzona w 
celach informacyjnych, aby zapoznać delegatów z fir- 
7 1 przemýsłowemi i handlowemi, które dobrym 
Warem mogłyby oòsłagiwać sklepiki „Kółek*, wy- 
: iwa nie mogła sobie rościć prawa do tego, iżby dała 
wiedzającym wyczerpujący pogląd na rozwój naszego 
Przemysłu i rękodzieł, lecz bądź co bądź w ciągu 
ś terodniowego żywota swojego nastręczyła niejednemu 
8 zwiedzających pożądaną sposobność zapoznania się 
Z Świeżo powstałemi gałęziami naszego przemysłu 

ajowego, przedstawiła widoczny postęp w wyrobach 
sgkodzielnictwa, a gromadząc prawie wyłącznie to, co 
Wyrabia stolica kraju lub kilka ważniejszych ognisk 
przemysłowych, była wystawą czysto krajową. Spełni 
ki zań w zupełności pierwszorzędne swoje zadanie 

Ormacyjne w obec delegatów Kółek, bo roz'oczyła 
Przed ich oczami wyroby godne zalecenia, zaznajo- 


= ich z wieln wydoskonalonemi narzędziami rol- 
Skan” sprzętami gospodarczemi i pożarnemi i przed- 
1a 


im ładnie ugrapowane sortymenta naczyń 
miej 07a i domowych. Dawały się wprawdzie sły- 
rA zarzuty, a pono nawet podnoszono je w nie- 
at, rych dziennikach, iż wystąwa chybiła celu przed- 
mae włościanom przedmioty, których one do 
ni mego użytku ani mieć mogą ani nawet posiadać 
ie pragną, Zarzuty to pozorne, bo chociaż dotąd 
ościanin nasz ani marzyć może o pokryciu swojej 
chaty dachówkami z fabryki lwowskiej fir- 
yY Domaszewicz, Kowasiewicz, Le- 
Wiński į Sp., lub o piecach kafiowych wyrobu 
a Jana Lewińskiego, fabryki w Gliń- 
i = lub lwowskiej fabryki Kubina 
= P. i chociaż dotąd żadna chata włościańska nie 
stała wyłożona mozajkowemi płytami cementowemi 
wyrobu Giulianiego — to przecież trzeba pamię 
o tem, że tym delegatom Kółek przybyłym na 
Wystawę przyda Big zaznajomiesie się z temi wyro- 
Mi przy budowie świątyń, budynków plebańskich i 
gmachów szkolnych. Nie było więc bez pożytku po- 
zać naszym włościanom terakotowe płyty, mogące 
W okolicach ubogich w kamień płytowy służyć za 
praktyczną i niedrogą posadzkę w kościołach; nie 
było bez korzyści wskazać im, skąd brać dachówki 
do pokrycia wiejskich kościółków i cerkiewek i 
przekonać ich, że takie pokrycie będące wcale nie 
arożzsem od pokrycia dachu blachą, jest od niego o 
Wiele trwalszem. Obok tego dowiedzieć się mogli 
Nasi włościanie, iż posiadając na swoich łąkach ziemię 
torfiastą, mogą z niej, za przykł+dem bar. Grae- 
Yego z Pustomyt, wykrawywać cegiełki, suszyć 
Je na słońcu i używać na opał i mogli się przekonać, 
Że ten materjał opałowy snadno zastąpić może drze- 
WO i węgiel kamienny. Mogli dalej przekonać się de- 
legaci Kółek, iż do budowli niepotrzsbują sprowadzać 
2 zagranicy okuć ślusarskich do drzwi i okien, lecz 
mogą te wyroby otrzymać z naszych lwowskich pra- 
Cowni w przednim gatunku i po cenach nmiarkowa- 
nych, że stolica kraju posiada ślusarzy, konwizarzy, 
stolarzy, blacharzy, którzy wykonują swoje wyroby 
Bumiennie i ozdobnie, że wreszcie cykorja p. Ro- 
zmanita z Krakowa, musztarda dyseldorfską wy- 
rabiana w Krakowie lub Zamarstynowie przewyższa 
Bwoją dobrocią i taniością fabrykaty zagraniczne. 
tego punktu zapatrując Bię na wczoraj zamkniętą 
Wystaw, która bez jakichkolwiek subwencji dała 
świetny wynik finansowy, wolno Śmiało powiedzieć, 
iż społniła ona swoje zadanie i pozostawia po sobie 
miłe wspomienia, które deleg'ci Kółek i licznie wy 
stawę zwiedzająca publiczność zawdzięcza energji ko- 
mitetu obywatelskiego, który w ciągu kilkunastu dni 
kaprojektowsł i do skutka doprawadził urządzenie 
informacyjnej wystawy przemysłowej ku pożytkowi 
delegatów Kółek rolniczych. 
Z Bobowej otrzymujemy następujące pismo: 
Dnia 10 na 11 b. m. w nocy nawiedził mia- 
steczko Bobowę strasny pożar; zgorzało do 100 bu- 
dynków, przeszło 200 rodzin bez dachu, chleba i o- 
dzienia; zapanowała tu ogromna nędza. Zawiązany 
komitet udeje się do serc litościwych z prośbą imie- 
niem pogorzelców o nadsyłanie chociaż drobnych da- 
tków ua ręce komitetu w Bobowej. 


O powtórzenie niniejszego ogłoszenia wszystkie 
dzienniki uprasza Bię. 

Mączyński, Ks. Janik, M. Holländer, Du 
nikowski. 

Pogoń, zak podaje taki opis pożaru: Miaste- 
czko Bobowa, w powiecie Grybowskim, zgorzało w 
nocy z dnia 10 na 11 bm. Ogień powstał z tak zwa- 
Rej „kuczki* żydowskiej i przy silnym wietrze sze 
Tzył się z taką gwałtownością, że o ratunku ani mo- 
Wy być nie mogło. Miasteczko zgorzało doszczętnie, 
Nadto kościół parafialny, szkoła, urząd pocztowy. 

Awet zręby domów drewnianych i podłogi popalone. 

Ocalał tylko za miastem położony kościółek św, 
Zotji, bóżnica i kilkanaście domków mieszkalnych. 
Nędzą pośród ludności okropna. Na wiadomość poża 
Pośpieszyli tutejsi izraelici zaraz w piątek z po- 
<a” swym współwyznawcom, którzy tak Bmutnego 
aiota kuczek przez swą nieostrożność się doczekali 

(„SWYch współobywateli chrześcijan narazili na do- 

ze po straty į kij żebraczy. Ani wątpić nie można, 
„Miedzy chrześcijanami znajdą się ludzie miło. 
„ którzy skromnymi a licznymi ofiarami pośpie- 


kardajaj a nieszczęśliwym pogorzelcom, a to = 
że zi ; 5 
obozowąć Hia się zbliża, a pod gołem niebem 


Z Florencji nam donoszą, że p. Zawiejski, 
wysoce utalentowany nasz rzeźbiarz, kończy już wspa- 
niały pomnik, który stanie na cmentarzu Łyczakow- 
skim, na grobie ś. p. Mikol scha, i jeszcze w ciągu 
nadchvdzącej zimy przybędzie do Lwowa, aby sam 
osobiście pomnik ten ustawić. 


Teatr. Dziś w poniedziałek przedstawienie skła- 
dane ua dochód chorobą złożonego M. Zbojńskiego. 
W przedstawieniu wezmą udział pp. Zadnowski, 
Fiszer i pani Boczkaj. Program tego przedstawienia 
jest następujący: 1) „Kró! Lear" 2-gi akt. 2) ,,Za- 
praszam pułkownika“ 3) „Numer o dwóch łóżkach”, 
4) „Gazik* 5) „Donna Juanita* 2 gi akt. 

Jutro we wtorek „Don Cezar* — Debiut pani 
Róży Schwablowej. 


Literatura i Sztuka. 


Z Zakładu Ossolińskich. W uzupełnienia 
naszego sprawozdania o dorocznem posiedzeniu tej 
poważnej iastytucji, umieszczonego w poprzednim nu- 
merze, dodajemy, że uroczystość tę zakończył p. Wil 
helm Bruchnalski, skryptor Zakładu, pięknym odczy 
tem. — Młody prełogent opowiedział genezę mickie 
wiczowskiego pcematu „Grażyna“; wskazał na te 
miejsca w kronica Stryjkowskiego, które natchnęły 
naszego wieszcza do napisania tej powieści poetycznej. 

Badania p. Bruchnalskiego rzucają nowe światła 
na powstanie poematu, a podane przez niego argu- 
menta zmieniają zupełnie dotychczasowe zapatrywania 
naszych historyków literatury na tę, co prawda, mało 
dotąd zbadaną kwestję. 

Przypuszczamy, że praca pana Bruchnalskiego 
ukaże sę w którem piśmie specjalnem. A tymczasem 
witamy serdecznie w panu Bruchnalskim sumiennego 
i bystrego badacza na pola które dotychczas niewiclu 
pracowników liczyło. 

* Drugi koncert Paderewskiego. Kto nie 
był w sobotę w sali Domn Narodnego — szczerze 
tego żałować powinien. Opuścił rzadką u nas spo 
sobność słyszenia gry mistrza, stojącego w szeregu 
największych znakomitości współczesnych, a dla naB 
tem cenniejszego, że gdy inni p'zemawiają tylko kos 
mopolityczną mową Bztuki, on odnajduje w niej te 
nkcenta, które do rnjgłębszych uczuć naszych się- 
gają. Więc też czarował, upajał młody mistrz nasz 
wszystkich muzyką swoją, która tem bardziej, tem 
euergiczniej słacha zy porywała, iż w akustycznej 
koncertowej sali Doma Narodnego były większa ku 
temu warunki, aniżeli podczas pierwszego koncertu w 
teatrze. Z zapartym oddechem, w niemym podziwie i 
uwielbieniu słuchato tej muzyki, na określenie któ 
rej prawdziwie brakuje nam wyrazów. Dawała ona 
błogi zachwyt i rozkoszne upojepie, które do szczy- 
tów dochodziło w chwilach kiedy Paderewski grał 
Chopina. Możaa powiedzieć bez przesady, że natchnie- 
nie genjalnego kompozytora przeszło na genjaluego 
wykonawcę. 

Po wykonaniu utworów szopenowskich zarzu- 
cono mistrza wieńcami z wawrzynów i róż. a sala 
przepełniona publicznością zatrzęsła się od oklaików. 
Z posród wspaniałych tych wieńców wymienić na- 
leży wieniec: od Towarzystwa muzycznego, od Lutni, 
oraz prześliczy wieniec z różami od pań naszych. 

Oprócz tej gorącej a Berdecznej owacji był Pa- 
derewski tegoż wieczora przedmiotem drngiej jeszcze 
w której wzięli udział miłośnicy muzyki oraz artyści 
i literaci nasi. Po koncercie odbył się w sali towa- 
rzystwa muzycznego bankiet na cześć Paderewskiego. 
W licznem gronie uczestników, w atmo-ferze prze 
pełnionej rzotelnem uwielbieniem, zasiadł Paderewski 
skromny, nie oszołomiony tryumfami, serdeczny i cie- 
pły jak zawsze. Z tem też ciepłem i serdecznością 
odpowiedział on na toasty które na cześć jego wzno- 
szono, a których szereg rozpoczął pięknem przemówie- 
niem p. Zygmunt Sawczyński. Przemawiali nadto pp. 
Schwarz, dyrektor konserwatorjum, profesor Roz 
borski, p. Stavisław Niewisdomski i inni. 

Wczoraj żegnany na dworcu kolejowym przez 
grono wielbicieli wyjecheł Paderewski do Krakowa, 
skąd udaje się w dalszą artystyczną podróż po Eu- 
ropie, po nowe i pewno coraz większe tryumfy. 

* Raptularz na rok 1890 (rocznik drugi) już 
wyszedł w Krakowie z druku i rozeałany został od- 
biorcom — Treść jego taka sama jsk rocznika pier- 
wszego. Obejmuje on mianowicie, prócz różnorodnych 
zapisków, skale stemplowe, tabliczkę należytości od 
intabalacji, wyciąg z taryfy stemplowej nalażytości 
spndkowe z tablicą tych należytości, przepisy o opu- 
ście należytości od przeniesienia własności, tablice do 
obliczania procentów zwykłych i składanych, tablicę 
wartości monet zagranicznych, wykaz ciągnień w roku 
1890, przepisy pocztowe i telegraficzne, 

O raptularzu pisze Praunik, organ towarzystw 
prawniczych: 

„Śmiało iść może o lepsze z takiemiż wyda- 
wnictwami niemieckiemi; to też za niepłonną uważamy 
nadzieję przez wydawnictwo a wstępu wyrażoną, że 
jeżeli jaż nie w tym roka, to w bliskiej przyszłości 
potrafi raptularz wyprzeć niemieckie wydawnictwa. 
Btąd też w interesie swobodnego rozwoju wszystkiego 
co swojskie a dobre, szczere wyrażamy Życzenie, żeby 
się nadzieja ta jak najrychlej ziściła, zachęcając do 
wszechstronnej ku temu pomocy.“ 

* Teodor Jeskie-Cholński pisze obecnie dra- 
mat, który będzie przedstawiony w tym sezonie w te- 
atrach warszawskich. 


* 


Część ekonomiczna, 


= Sprzedaż tytoniu i tabaki w Przedlitawji 
w I kwartale b. r. przynioała skarbowi państwa 
174 miljonów zł, a łącznie z przedażą po z% 
granicami monerchji 1758 reiljonów zł}, a przeto 
mniej o 7530 zł. czyli 004 preo. má w I kwar- 
tale 1888 

Ubytek ten jest jednak tylko pozornym, 
gdyż rok 1888 był przestępnym, a więc miesiąc 
luty miał w tym roku dni 29. 

Przyjmując za dzień 29 lutego taki dochód. 
jaki dsły inne dnie w lutym 1889, byłby dochód 
ze sprzedaży tytoniu i tabaki w I kwartale b. r. 
wyższym od dochodu w I kwartale 1888 o kwotę 
187,470 zł. 

Kovsumeja wzrosła głównie w Galicji, Niż- 
szej Austrji i Szląsku, a zmniejszyła się w innych 
krajsch koronnych. W Galicji wzrosła konsumcja 
tytoniu o 95 490 zł. s 

W ogóle wzmogła się rozsprzedaż cygaretów 
o przeszło 49 mil sztuk, wielkich krajowych oy- 
gar o prawie 32 mil., małych krajowych cygar o 
7.6 mil, cygar Vevej o 17 mil,. 0yger Havanna- 
Brytanika o 34 mil. sziuk. Przeciwnie zmniejszy” 
ła się rozprzedać mięazanych cygar zagranicznych 
o 54,4 mil, cygar Cuba-Portorico o 17.3 mil, 
Cuba lit. D) o 8.5 mil, Portorico o $4 mil. 
sztuk. : 

Tytoniu w paczkach sprzedano więcej 0 
63,009 kilegramów, tabaki mniej o 6940 kilo- 
gramów. 

= Nowy gatunek pszenicy wprowadzono w 
| uprawę w południowej Rosji. Jest to chińska 
' pszenica zwana w jej ojczyźnie „dajchumija-za'. 


PRZEGLĄD z dnia 15 paździorzika 1889. 
Za pośrednictwem semipałatyńskiego gubernatora 
jen. Kołkakowskiego otrzymali to nowe ziarno 
rolnicy z gubernji połtawskiej, czernichowskiej, 
charkowskiej i przekonsli się, że pod względem 
plenności pszenica ta przewyższa wszystkie do- 
tąd znane gatunki i wyróżnia się dużem i boga- 
tem w mąkę ziarnem. 


= Rezultaty finansowe w Przedlitawji z no- 
wego opodatkowania spirytusu zostały ogłoszone 
za czas od września 1888 do końca lipea b. r. 
W tym czasie wyrobiono 99.500.179 hektolitro- 
wych stopni spirytusu. Za opłatą produkcyjną 
wyrobiono 1,310.544 stopni. Za opłatą konsum- 
cyjną wywieziono z gorzelni, rafinerji i składów 
wolnych 58, 511, 899 stopni. Przypisana do spłaty 
opłata konsuticyjna dosięgła po koniec lipca 
kwoty 18,732.586 „zł, opłata produkcyjna 
458.690 zł. 

= Wynalazek. Budowniczy warszawski p. Ci- 
szewski wynalazł aparat do rychłego osuszania 
murów domów mieszkaloych i nowych tynków na 
ścianach. Jestto rodzaj piecą w kształcie żelaznej 
skrzynki, ustawionej na dwóch kołach, w której 
koks rozpelają; mą on odpowiednio urządzony 
wentylator, poruszany motorem ręcznym. Wytwa- 
rzające się gorące gazy wpadają do rury, a łą- 
cząc się z powietrzem, wyrzucają płomień rurą 
na dwie stopy długości, gazy zaś dochodzące do 
200 stopni C. działsją na przestrzeni 8 stóp. 

Przyrząd ten bardzoby się przydał naszym 

żydowskim spekulantom, którzy z pospiechem bu- 
dując kamienice, wilgotne mieszkunia wynajmują 
chętnym nabycia reumatyzmu i innych chorób. 

= Na pożyczkę propinscyjną G licji sub- 
skrybowano w czeskim Unionkanku dwa miljeny, 
w,„Z:wnostenka banka“ miljon zł. Subskrybowano 
ogółem wszystko na stałą lokację kapitałów. 

= Austrjaccy | węgierscy fabrykanci naczyń 
blaszanych i emalj"wanych z powodu podniesienia 
się ccn żelaza i węgla postanowili podwyższyć 
ceny swoich wyrobów. Na cyfrę podwyżki niə 
zgodzono się jednak na wiecu w Ćwierszycach na 
dniu 9 bm. odbytym, le.z odroczono uchwałę do 
przyszłego wiecu fabrykantów, zwołanego na li- 
stopad rb. 


Wiedeń 12 października. 

(Z) Świst fipsntowy cało; Europy ma oba- 
cenie móla, który go Brodze gryzie. Jest nim wi- 
dmo ustawicznis zmniejszających się zapasów 
złota i srebra we wszystkich bankach. Jak bez- 
ustannie zmniejsza sig ten zapas i o ile umniej- 
azył sig w ciągu roku w Barlinie, donosiłem one- 
gdaj, A doniesienie to uzupełnić moegą tem, że 
aio lepiej wiedzia sią bankom w Londynie, Pa- 
ryżu i Amsterdamie. Bank angielski utracił 
wprawdzie tylko 0222 mil. funtów szterlingów, 
lecz i to zmn'ejszenie wią jest znaczącem, ho w 
ciągu ostatniego tygodnia wpłynęło do banku 
dużo złota z Ameryki; francuzki bank większy 
ubytek ma do zapisania, giracił on bowiem w 
zeszłym tygodniu 268 mil. franków z rezerwy 
kruszcowej, 8 wreszcie bank amzterdaraski, speł 
nisjąc wzięte na siebie zcbowiązania w obsc po- 
łudniowej Ameryki, uszczuplił :ównież znacznie 
swoje zapaly kruszcowe, 

Takie położenie grozi nowem podwyższe- 
niem stopy procentowej, s _ prawdovodoknem 
jest, iż hasło ku tomu da Pary?, Który dotąd 
pia poszedł za przykładem innych binków pań 
stwowych i nie podwyższył w ostatnich czasach 
eskontu. 

U nas nie brak dotąd gotówki, lecz stopa 
procentowa eskontu waha się między 5 a 5'i 
pr. ns krótsze termina, zaś przy terminach dłuż- 
szy;h dochodzi już do 6 pr. Taka wysokość 
eskontu by?a silnym hamulcem we wozorajszych 
operacjach, więc mimo 'silnego usposobienia na- 
szej spekulacji, która silnemi kursami rada byłe 
powitać długo oczekiwaną wizytę cara W Borli- 
nie, rapryza z rana rozpozętą nie utrzymałe się 
przy zamknięciu giełdy, lecz notowania końcowe 
z wczoraj wykazu q cofaięcie się spekulzcyjnych 
akcyj banzowych i przemysłowych, chociaż renty 
poprawiły aig nieznacznie, Waffeny podsko- 
oryły © 10 zł, a Alpiny stan;ły na 9520 zł, 
aby zeišó przy końcu na 9490 zł. 

Z słabszą tendencją rozpoczęto dzisiejszą 
giełdę, bo znany wam już toast w Berlinie csra 
Aleksandra lodem zmroził wszelkie zapędy zwyż- 
kowe, s użycie języka francuskiego do tego tc- 
astu wskązywało na lekceważenie Niemców. Ob- 
niżyły się przeto dziś renty i znów wszystkie 
papiery b:nkowe, i chociaż szły w górę niektóre 
akcje kolejowe jak Loebeńakie i Ausigskie i 
kilka papierów prz mysłowych, to właśnie pono- 
waa repryza dzisiejsza Wsfisnów o 5 zł. wska- 
zywała, iż baronietr polityczny zbliżył sią znacz. 
nie ku wojnie, a wizyta cara nie zsżegna toj 
katastrofy. 

Ot» notowania ostateczue z piątku i soboty: 


nz O O PE Z TEZY ZZA R OD AO O O ZEL ZR Z E Z ZEE ZO EC E O R TZ AO e o. 


kredyt. austr. 306 75 305:90 

„ węg. 317 75 81725 
anglob. 143.75 14240 
uniony 237 50 236 25 
bankv. 112 75 113:30 
laendarb. 24630 246 90 
ludwiki 19225 192:50 
ezerniowieckia 235 — 234 50 
renta pap. wsp 85 90 83:60 

„ Srebrna 84:70 84.70 
austr. złota 109 60 110705 
50/, austr, 9965 99:65 
węg. złota 100:35 100 10 
50, WOL. 85.65 95-40 
Ruble 1:28'/ą LEWA 


Ostatnie wiadomości. 


Ze subskrybowanej kwoty na 4%, obligacje 
gal. funduszu propinacyjnego zredukowano na pla- 
cach zrgranicznych do 40%,8w Galicji ze wzglę- 
du na jakość subskrybentów i nawniosek Banka 
krajowego w przecięciu tylko 20%, w ten sposób, 
że subskcybentom do 10,000 zł. cała snbskrybo- 
wana kwota w całości przyznaną została. sub- 
skrybentom zaś nad 10,000 zł. zredukowano o 
20 do 250/,, przyczem jedynie niektóre wyjątki 
poczyniono na rzecz znanych stałych kapitalistów 
i instytucyj publicznych. Natomiast spekulacyjne 
subskryp'je zostały prawie o 30 prozent zredu- 
kowane. h 

Obligacje propinacyjąe notują na giełdzie 
berlińskiej do 91'/,, na wiedeń kiej giełdzie, gdzie 
już były w tym papierze transakcja znaczniejsze, 
po 91'/, do 91'/,, we Lwowie po gl do 92. — 
Zapytania na stałe zakupna mnożą się, pa- 
pier ten jednuk dotąd na targu nie poja- 
wia się. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 14 październiką. Cesarz wyjeżdża 
dziś wieczorem do Meranu. 


a a O 


NZ A M e e 


j Paryż 14 peździ?rnika, Milan złożył wczo- | 
raj wizytę Carnotowi, przy której sposobności į 
Wkrótce potem I 


składsno mu honory wojskowe. 
Carnot oddał mu wizytę. 


Petersburg 14 października 
wskazując na dłuższą rozmowę Bismarka z ca- 
rem i na szczególniejszą grzeczność, z jaką go 
car przyjmował, powiada: że wszystzo to zdaje 
się dowodzić, iż spotkanie się w Barlinie hędzie 
początkiem  pomyślniejszego ukształtowania się | 
stosunków między, Rotją i Niemcami. i 

Berlin 14 października, Car i wielki książe 
Jerzy złożyli wczoraj rano na grobie cesarza | 
Wilhelma w Churlottenbu'gu wsvaniały wieniec 
wawrzynowy z białemi ró ami, a powróciwszy do 
wasia wstąpili do kaplicy ambasady rosyjskiej na | 
naboż: ństwo. 

W tym czasie przyjechał także cessrz Wil | 
helm do ambasady. O godzinie 12 w południe | 
pojechali obaj cesarze w czterokunnym  powozie | 
g-lowym. w towarzystwie w. księcia Jerzego, 
wity i służby honorowej do koszar pułku imie- 
nia cara Aleksandra, gdzie odbyło się Śniadanie. 
Przy śniadeniu wzniósł Wilhelm toast na cześć 
arraji rosyjskiej i wspomniał w swym  toaście o 
owych czasech, kiedy to cesarz Wilhelm I, będąc 
młodym jeszcze człowiekiem, wśród gradu kul | 
pod Bar sur Aube zdobył sobie krzyż Św. Je- 
rzexo i epolety pułkownika pułku Kałuekiego. 
Wspomułał także cesarz o owych dniach, kiedy | 
wojska rozyjskie i pruskie ramię do ramienia | 
walezyły razem i przelewały krew jak n. p. pod 
L rotbiere i poświęcił zaszczytne słowa temu! 
wojeku, które tak dzielnie Sebastopolu broniło | 
i Plewnę zdobyło. 

, Car odpowiedzi:ł na ten toast po niemiee- 
ku i pił na cześć walecznego pułku grenadjerów 
im. Aleksandra. 

O godzinie 2' powrócili monarchowie do 
ambasady, a cesarz odjechał stąd do zamku, do- 
kąd car przybył o godzinie 3',, ażeby się po- 
żegnać z obecnie panującą cesarzową i z cesa- 
rzową Fiyderykową. 

Z zamku pojechał car wprost na dworzec 
Lehrtejski i tu w cesarskiej. sali odbyło cię po- 
żegnanie. 

Przy pożegnaniu obreni byli cesarz Wilhelm 
w mundurze rosyjskim, car w mundurze pruskie- 
go pułku im. Aleksandra, książęta Albrecht i 
Leopold, jeneralicja i służba honorowe. Monar- 
chowie pożegnali się bardzo serdscznie i uściskali 
sią kilka razy. Car uścicnął rękę większej części 
obecnych panów i o godzinie 4 minut 17 odje- 
chał do Ludwigelustu. 

Insbruk 14 paźłzieraika. Nadchodzą wieści 
a nowych szkodach, zarządzonych wylewem wo- 
dy. Między Breazollema Ausrem przerwała woda 
wał koiejow', ruch kolejowy zastanowiony. Na baii 
kolejowej Thal Obərdcsubarg także komunikacia 
przerwana. Między Grias a B:ennsrem zasypsło 
szyny kolejowe, s rach odbywa sią tylko na je- 
dnym torze. 

Budapeszt 14 aździe'nika.  Ungarpost 
omawia grtykuż paryskiego dzieonika ła Paix o 
wrzekomej rozmowia Tiszy w Ostendzie i dodaje, 
ża kompatentne sfery oświadezyły, iż Tisza nie 
miał nawet sposobności prowadzić w Ostendzie 
tak długiej pelitycznej rozmowy. Co się tyczy 
szczegółów rozmowy, konstatuje Ungarpost, że 
Tisza nigdy nie był usposobiony wrogo ani dla 
Francji, ani dla narodu francuskiego. Był on cd 
gameg> początku gorącym zwolennikiem przymie- 
rza niemiec:0-austrjacko-węgierrkiego, a jest nim 
i dzisinj, gdyż przymierze takie uważa za ko-| 
rzystne nietyika dla całej Europy, leoz tukże 
specjalnia dla swojej ojczyzny. 

Iranpi zrzekł się przewodnictwa niezawisłe- 
go stronnictwa cejmowego. 

[Teresiopol 14 października. W obe- 
ceności ministra sprawiedliwości S ilagy'ego przy 
założeniu kamienia węgielnego pod gmach spr.- 
wiedliześci miał pułkownik Kranicz mowę w ję- 
zyku węg erskim, w której pałożył nacisk na 
serdeczność stosunków między wojskiem a oby- 
watolstwem. Szilagyi odpowiedział, że brater:kie 
współdziałanie cbywstelstwa z wojskiem będzie 
umacniało tren a menarchję uczyni potężną. Ta- 
kie uczuwa ożywiają armię. 

Rzym 14 piździernika. Rząd włoski noty- 
fikował mocarstwom sygratarnym w myśl postano- 
wień konferencji berl ńskiej, że negus abisyński 
zgadza się w artykule 17 niedawno zawartego 
traktatu włosko-etjopskiego na to, że w rokowa- 
niach z innemi psństwawi posługiwać się będzie 
pośrednictwem rządu włoskiego. 

Ludwigslust 14 października. Car i w. ks. 
Jerzy wraz z orszakiem przybyli tu wczoraj o 
godzinie 8 m. 25 wieczorem. 

Dworzec był pięknie udekorowany. — Na 
dworcu oczekiwał cara w. ks. i wszyscy książęta. 
Służbę honorową pełnił 17 pułk dragonów. Mu- 
zyka grała hymn rosyjski. 

Car z wielkim księciem i reszta książąt u- 
dali się w zamkniętych powozach przez tak zw. 
Schlosskoppel na plac zamkowy, oświecony ben- 
galskiemi ogniami. Ludność witsła ich głośnemi 
okrzykami. 

O godzinie 


Grażdanin | 


9 wieczorem odbył się obiad 


į dworski. W ciągu obiadu wzniósł Wielki Książę 


po francusku toast na cześć pary carskiej. 

Celoxiec 14 października. Zewsząd nad- 
chodzą wieści o wielkich powodziech i szkodach 
zrządzonych. Wiele mostów zawaliło się. gościńca 
uszkodzone, W rzece Moeil wyższym js t stan 
wody, aniżeli był w r. 1882. Wszelka kemeni- 
kacja przerwana. Miaate Koetsch'ch w dolinie 
rzeki Gail uratowano zostało tylko przez to, że 
przełożono koryto płynącego przez nie potoku 
Do zoz pada wciąż jeszcze. 

Werona 14 października. Adyga cpada. 
Jest nadzieja, że niebszpisczeństwo minęło. 

Budapeszt 14 psździernika. Ungarpost Sa 
nosi, że sekretarz stanu Tibad przedłożył już 
ministrowi spraw wewnętrznych projekta ustaw o 
sądach administracyjnych i o nejwyższym trybu- 
nale dla epraw o kompetenoją. 

Oprócz tego wyprucowują w minisłeratwie 
spraw wewnętrznych projekta ustaw o policji 
lokalnej * 6 praktycznych egzaminach admini- 
stracyjnych. 

Palermo 14 października. 
tutaj wraz z innymi ministrami. 

Petersburg 14 paźdiernika. Journal de St. 
Petersbourg omawiając serdeczna przyjęcie cara 
przez dwór i ludność berlińska, dodajo, że sto- 
sunki między dworem berlińskim a petersbar- 
skim cd przeażło stu lat były zawsze serdeczne- 
mi i mona żywić uzasadnioną nadzieją. że obe- 
cne odwiedziny będą miały trwałe i Bzczęśiiwe 
skutki dla konsolidacji pokoju i dobrobytu obu 
cściennych nsr”dór, 

Nowoje Wremia widzi i 
W.lbelms poważny objaw możliwości uir ymapis 
pokoju eurcpejskiegu i uapokojswia umysłów. 


rispi przybył 


w iosścia cES-rZA | 


| 


m WRC URREEONENANYNNNA 


Nadesłane. 


Urzędnik kolejowy, człowiek starszy, poważny, 
ojciec rodziny, majątkowo odpowiedzialny, posznkuje 
boszdy jako zarządzca większego domu. Adres: 
w Administracji Przegłądu pod literami C. J. 


Dr. Teofil Stachiewicz 
lekarz specjalny do chorób 


płuc, gardła i nosa 


ordynuje od 3—5 plac Marjacki liczba 8. 
206 8—12 


Najbliższe ciągnienie 15 października 1889. 
Głowne wygrana: 
50.000 zł. w. a. 
Polecam 30, lasy Z.kładu. kred. austrjac- 
kisgo ziemskiego po kursie dziennym. 

.  Promesy na te losy do tego razowego 
cągaiania po złr. 1:50 włączni: stempla. 
August Schellenberg 

Dom bankowy i kantar wymiany wa Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“, Pre- 
numerata roczną na prowincji zł. 1:80. 


| m(t | MSZE ODER" POK ROR 
Przyjechali de Lwowr 
mia 14 października 1889. 

Hotel Zora: St. hr. Piniński z Wiednia. 
St. kr. Wsdzicki z Podola res. St. hr. Dziedu- 
szycki z Gwoźdźca  H. kr. Mycielska z Kijowa. 
Z. br. Tyszkiewicz z Weryni A. Mysłowski z Ko- 
ropca. A. Sadowski z Podols ros. A. Czaykowski 
z Dusazowa. 

Hotel Angielski: A. Barański z Drohobycza. 
W.” Skolimowski z Dynisk. W. Godzielińeki z Ko- 
marne. B. Słonecki z Btasisławowa. S. Gizowską 
z Przemyśl. M Wawrzynkiewicz z Kunaszową. 
M. Zieliński z Worobijówki. K. Siewicki z Cie- 
niawy. J Timoft'ewicz z Krosna. 


Lwów. Z Isćy kandlawaj 14 października 1992. 
1 akcje sx salukg i 


bor kuponu bietgoege pisca  Żędają 
hex dywidendy: 


Kolej gsls. Kar. Lmć 200 gè m k. 191 25 194 25 


g lwoweaserfaca 200 sł w s. 284 — 787 — 
Bruka kip. . gsis. 200 % w =. 279 50 483 50 
a tKradyt, galie. 200 zł w a. — — 216 — 


2. Listy tastawna sa 100 a". 


Bsoku hyp. galie. 5 pro. € a 100 — 191 — 
Èn Lisiy zastaw Galic. Zakłada 
kredytowegc xiemekiego 36 let — == =a 
| Benka kyg grlio B pre 10°, pr 103 25 104 25 
Bsnke krajowowo £ -*. w R 87 20 88 £0 
Tow èrs gslir 5 100 70 12} 70 
a ë ree, 96 — 97 — 
Ę ł00 70 101 70 
4 93 80 04 80 
CALE 98 50 93 59 
e $2 80 93 80 
3 Listy dłużse sa 100 glr 
G Z. kr wł (dj) 6%,) $$, wike 54 — 57 — 
RY EE AA 46 - 49 — 
4. Obligi sa 100 str. 
Ipdemulzncyjne gsito 6 pre m k. 104 — 105 — 
Kom banku krsi 5 pra w a I em 100 56 10: 5e 
Fofpenka krej s r 18738pru w e 104 — 166 — 
1883 4' 9%, 96 GQ S? 30 
B Eerw 
Losy misita Kresosn 34 — 26 — 
Korale wiwa m ma BR -~ 
f Pr zanie 

Dukrt kolendereti 662  E.72 

Daukat cesereki 5656 6710 
Napoiecndzz 944  PZ4: 

Półłmpe: ja? rocgjaki 070 980 

Rakel rosyjski srebrny 130 140 
A papierowy 122——! 24— 

109 merri niereżeckioB 58 29 5920 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnie 14 psździern ka godz. 1. min. 45. 


Akcje kredyt 305 75 Węg. kolej półn. 
A!piny 93 30 wachodn.  187:— 
Kredyty węg. 317:— Wiedeńskie iony 
Anglubanki 142 50 kom. 14275 
Uniony 238 25 Akcje tyton. _ 119'— 
Ludwiki 192 — Gal. obl.indem. 10450 
Nordtahny 258 50 Elbethale 22175 
Lombardy 125 25 Länderbanki  246— 
Losy tureckie 3760 Renta zł. węg. 100— 
Biaatsbshny BOR = Baukvsreiny 113-30 
Orerniowieckie 234 — Renta weg, pap. 95:50 
Raklo 1:23:25 


Usposobiana spokojne. 


Pociągi kolejowe. 
Pedłog zegaru lwowskiego (“d ! peździern'ka 1389.) 


SZ 5 SE Poci EP 
Do Lwowa przychodzą : EFF EE a s 
ES Ś aE 
Z Krskowa . . . . . . „| «08, 850 928 | 715 
Z Podeoł czysk . . . . .|2%0 315 4/700 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2:08) 10 - | 2-38 < 6-22 
Ź Buczawy, Czerniowiec Husia - 
tyna i Stani'łrwowa . 8 05) 3— 
Z Suczawy. Czerniow. i Stanisł, 6:55 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 3:86 
Z Suchej, Chyr. Zaw. i Stryja 8:26 
Z Pesztu, Kawocznego, Chy- 
ror a, Horiatyns, Stenisła- 
wowa i Stryja . z 12 08 
Z Bełzca (Tomsszowa) . . . 5-59 
Z Rswy wa wturek i piątek . 10:16 
Ze Lwowa odchodzą: 
= i 228| 4'20 7:20 | 8-30 
Do Krakowa . . . 411 9-59 £| 10:35 
Do Podwołowzysk . . . . . | 429] 7— 10-28) IOB 
Do Podwołoczysk z Podzamora 
Do Fuczawy, Czerniowiec, Sta- | g 16] [0'13 
nisławowa i Hnsiatyna . 
Do Stenisławawa, Czsriuiowiec 4:25; 
i Saczewy . . s.s : 
Do Stryja, Btenisławows, Hu- 8:45 
siatyna, Chyrowa i Suskej 16-20 
Do Stryja, Chy*. baw. i Suchej 
Do Stryja, Brenieławowa, Ha- 
aiatyna, awocrnego, Fesz- 550 
) tu, Chy owa. Stróże 
| | Do Bełzes (Tomaszowa) 7 49 
| Do Rawy we wlorek 5-01 
j SPRZPpigłek o. , . 2-44 


2 . 
Uwsga: Godziny drukowane grubemi liczbami, Oznae 
czają porę nang cd godziny 6 wieczór do © m. 58 rano. 


A 


4 
ea i saa e — Cierpliwości! — powiedział 
mym, bszailuyra swym gaiewnie, — cierpliwości!... 
przyjdzie i na mnie kolej!... 
A H*abia mówił 


POWIEŚĆ był do tej ehwili; 
Irzaworego de IMioztópim. 
(Ciąg dalszy.) stojącego na polu walki: 


„Tego dnia, wicehrabia Presies powiedział 
sobie, że dla zapełniania bezdannej tej przepaści, 
potrzebnym mu jest cały mój majątek. Tego 
dnia uznał, że żyję za długo już i cofając się 
może przed morderstwem mego ciała, obmyślił 
morderstwo mego ducha... 

„lego dnia po raz pierwasy wicehrabia 
Goatran da Presleś pomyślał, ża prawo daje ma 
w rękę broń straszliwą, która się zwie kuratels... 

„Nazajutrz, panowie, otrzyma!iścia podanie, 
które was tu dziś sprowadza...* 

Nastąpiła krótka chwila ciszy po tych sło» 
wach pana de Preales. ~ 

Gentran już miał podnieść się z krzesłs; 
już otwierał usta, by odpowiedzieć. 


szwankuje... 


praymuszonym spokojem, którego nie pozbył się 
przeciwnie głos jego teraz 
stał się przejmującym, była w nim energja gro- 
Źna jakaś, która mimowolnie przywodziła na 
myśl zachowanie i słowa zwycięzkiego jenerała, 


— Słyszeliście mnie, panowie... i widzicie, czym 
pamięć utraeił, jak wam to doniesiono, czy mnie 
zawodzą wspomnienia, słowem czy rozum mój 
Nie wiem, jakie saformułowaliście 
sobie przekonanie, nie wiem, jaki sąd podyktuje 
wam wasze sumienie i wasza sprawiedliwość... 
Ala aż do dais, w któcym wyrok przez was wy- 
dany odsądzi mnis od rozumu a z nim na za- 
wsze od wszystkich praw moich, aż do dnia tego 
i do tej godziny jestem tu panem, panem wy- 
łącznym, władza moja nie jest ani umniejszoną, 
ani podziełoną i używam jej na to, aby wygnać 
z tego domu niegodnego syna, który mnie hańbi, 
i chce mnie zniesławić !... 
tranie, wypędzam i przeklinam !.. 


Wyrzekłszy straszliwą tę klątwę starzec zwró- 


PRZEGLĄD z dnia 15 października 1889. 

— Panie prokuratorze, czy to co uczyniłem, 
byłem w prawie uczynió?... 

— Tak, panie hrabio, — odpowiedział skło- 
niwszy się urzędnik, — prawa ojoa rodziny nie 
ulegają nigdy przedawnieniu i zawsze są święte... 

Gontran porwał się gwałtownie, blady, siny 
niemal z wściekłości, z wykrzywionemi rysami, 
ale usiłujący panować nad sobą. 

— Panie prokuratorze, — wymówił głosem 
drżącym i zaledwie zrozumiałym, — czy nadej- 
dzie wreszcie chwila, w której i mnie mówić bę- 
dzie wolno?... 

— Chwila ta już nadeszła, — powtórzył sę- 
dzia krótko i surowo, — mów pan... słuchamy... 

— Acz zręczni i rozumai jesteście panowie, 
— począł wtedy młody człowiek, — niemniej 
staliście się cfiarą komedji, tax zgrabnej copra- 
wda, że z pewnością i ja uwierzyłbym jej, gdy- 
bym był na waszem miejscu. 

— (o pan chcesz przez to powiedzieć — spy- 
tał prokurator. 

— (Chcę powiedzieć, że tu panów oszukano, 
chcę powiedzieć, że jenerał hrabia Presles, mój 
ojciec, recytował tu przed chwilą przed wami 
lekcją, przysposobioną i wyuczoną już z góry, 
której onsam nia pojmuje ani znaczenia ani do- 


zzz 


sobie w nie- 


— AM! panie hrabio, — przerwał 
to już nie wart nawet odpowiedzi. 

— Na miłość boską, panowie, — ciągnął Gon- 
tran dalej, — zastanówcie się przez chwilę, za- 
nim dacie się porwać zwodnym pozorem... Przed- 
kładając wam moje podania o wzięcie ojca mego 
w kuratelę, wiedziałera doskonale, że pierwszym 
skutkiem tego podania będzie zjechanie wasze 


— Ale, — 
dalej, ale już nie z tym 
potczebawsła 


rzecz niezaprzeczona, nieprawdaż? Gdybym za- 
tem podał za obłąkanego kogoś, który cieszy się 
w zupełzoóci wszystkiemi władzami umysłu, jak 
to sądzić możecie z tego, co tu zaszło teraz, w 
takim razie ja to chyba musisłbym być wacjatem 
w takim razie przeto ja, a nie mój ojciec wirien- 
bym być wziętym w kuratelę. 

Pozorne prawdopodobieństwo tego rozumo- 
wania wywarło niejaki wpływ na przekonanie 
niemal całkowicie już sformułowane urzędników, 

— Wedle pana więc, — spytał Gontrana pro- 
kurator królewski, — ojciec pański poprostu 
tylko recytowsł przed nami rzecz, której go wy- 
uczono naprzód ?... 

— Powiedziałem to i przy tem obstaję. 

— Któż to, wedle pana, nauczył go tego? 

— Panna Blanka de Presles. 


Presles jest 
W obec 


chętnie : 


Wypędzam cię, Gon- 
spotkali. 


prokurator, — | kładąc szczególniejszy, przesadny nacisk na te 
dwa wzrazy: moja siostro. 


ydpowiedział urzędnik, — jakimże 


sposobem panna de Presles mogła być z góry 
uprzedzoną 0 naszem przybyciu? Boć przecie 


na to czasu, by przygotować całą 


scenę i wyuczyć pańskiego ojca! 
Ja to panu powiem, pania prokuratorze,— 
tutaj, celem poddania ojca mego badaniu... Tojgodparł Gontran. | 

Potem zwracając się do Raula dodał: 

— Panie de Simeuge, 
lub też pan pierwszy przyniosłeś wieść o tem 
co się dzieje teraz w zamku Presles i pędziłeś 
tu z nią co koń wyskoczy. 

Raul niezmieraie zakłopotany, milczał. 
— Czy to co utrzymuje pan wicehrabia de 


albo mylę się bardzo 


prawdą? — spytał go prokurator. 
tak stanowczego pytania, wsżelkie 


wahanie się było już niepodobieństwem. 
Raul odgowiedział więc, 


ale wielce nie- 


— Tak panie, to prawda. 

— Znsjdowałeś się pan, jeśli się nie mylę, na 
drodze tułońskiej w towarzystwie pana barons 
de DLabardós, wówczas kiedyśmy się z nim 


(0. d. m.) 


Ale giest nakazujący prokuratora zmusił go, | cił sią do urzędników i głosem najzupełniej już | niosłości. — Ją? — zawołała dziewczyns, wylęśła. 
że usiadł napowrót i zamilkł. spokojnym, spytał: — Nieszczęsny! — zawołał jensrał. — Ty, moja siostro! — powtórzył Gontran, —— 
[EGQMĘT="o Li 0.1 E 


| Płtna 


——— 


i e O U a e 0 
Seay EE R EA E EAE 
| RQ i cygaretowe 
GA CA [A najlepszej jakości | 
[| NOWO ZAŁOŻONA FABRYKA 
F. NIŻAŁOWSKIEGO velmi | 
O 1.900 z najlepszej bibułki franruskiej od 1.20. O 
| BS" Dla odsprzedających znaczny rabat. zg 
GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU PAPIEROWYM 
164 Akademicka 2, — (Hotei Żozża ) 
96._0—0—0"—:00——0—08 
121 
obszycia do sukien damskich, 
koronki wstążki i aksamitki 
poleca najtaniej hakda 


Q roleca O 
WPW specjalnych tutek. ,TEATRALNE" 1.80 
Opakowanie GRATIS, -- 04 5.000 i wyżej koszta przesyłki ponoai fabryka, 
£ INajnowsze 
Edwarda Schilli 


(A we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 8. ya T AS 
we Lwowie : ŚRI dr: ! 
ulica Zralicka 1. 18. IE domu 1 0. onie) a fA) Elastyczne wałeczki | 1O00 resztek SUKNA 
A poleca po cenach umiarkowanych od na różne potrzeby, oraz garde- 
I © © kr stołową, pa)! BL oi ka masni ZEREM, , A > . p roba męska, damska i dzie- 
p ołnierze, manszety, krawatki, sziffony białe na bicliznę i po- . a] . 
W SE oxford M i kolorowy, barchany i piki, pończochy i | | | | | f cinna, futra, bundy, oberoki 
ją skarpetki, bieliznę wełnianą oryginalną Systemu prof. Dra $$ s . 
pł Jaegera, dreliszki na materace i sienuiki ) tanio sprzedaje 
3 tudzież | miec Zaklad Jaszczyszyna 
cy, Tu ; , Teatr. 
b  Komisowy skład kołder i materaców. Józef Hanke 193 7—9 
i we Lwowie, Rynek liczba 38. = 
Skład komisowy 6 244 1-7 f » 
Szirtingów, Chiffonów, Dymek i O TEPEE ZE | Niezawodne środki 
wszelkich wyroków bawełnianych są z = : FR : ' przeciw 
E a < SE = ź ZE Wielki wybór wzorków | > 
enedykta Schrolla Syna J 5 m 0 o% p : = g = ETE do MOLOM Ziółka ami TTS 
a s 4 ad A D= R oa m > jaerki antirn ; 
poleca główny skład c. k. uprzyw. fabryki Ej = € A =g ZE sę gi DEE malowania MIULUMI Popierki s stimolowe8 ct 
w E, - M P Ż5s 0 5% . . ik i 
Ed. Oberleith Syvnó EEEREN Ed olejnych i akwarelowych || Plaskwom OOO 
e UDOPIEINNEFA SYNÓW EPF EE eT a a A 
© .— 5 a > zaa f P p , 
a awe Lwowie, plac Harjacki |. 8. || SH Z m N 24 Al Sra k Z SKIE: Józef Hanke pkd 1 O 
GEE eg | o) NOS; H: ZD digri m N JRE) 
km CZ = ań =p =) p x ANES -a po 5, p 20 1 39 ct. 
= > ta n ra a F 
1006 sztuk Tutak cygarstowych hygienicznych M s S$, BE r = Grzybowi domowemu 
` od zł 120 (nmajiw.sses zł. 1:60.) HL IT DT TU too W ACE z SĘ Cennik Alichenia kilo 40 ct 


Wyszła zą pobraniem do wszystkich miejscowości 
Krajowa fabryka Tetek cygsretowych 
S. W. Miemojowskiego 


244% Lwów, Tsatralsa B (naprzeciw Każedry). 
Opakowanie gratis. Przy 5000 kcszta trensportu ponosi fuhryka. 
|ETODZEEOWEWAED SEEN a 


BĘ Najtańszy "qzg l 


Skład i sprzedaż wszelkich wyrebów ślusarskich | 


i innych wyrobów żel:znysh 
Stowareyszenia ślusarzy we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. 4. 


Towarzystwo to utrzymuję ra rkłedzie w największym wyb:rze aty- 
kuły żelazne wykwintnej roboty i psieea po zcuriewających ni- 
skich cenach a to: ok'cia do drzwi, ski'n, tram, kachen k-fltwysh, 
wag hp = ię dig dalej naczynia kachesne, klucze, zaw ki, křudki, krokszty- 
hy 1 kraty z kutego żelaza, jakta} polsos wyroby nożownieze i zomówisnia 
na takowe przyjmuje Warstst reperacyjny w miejscu. 
szelkie zamówienia wykonuja rię z całą sumiennością i 


po naj- 


tańsayeh cenach o które jak na;jl:caniaj ugracza 
Zarsąd Stow. przem. ślusarzy 
we Lwowi i iejkieg2 Li: 
R sio wie przy ulicy Sobieskiego liszba 4. 


Kc e 


Magazyn towarów bławatnycy i przyborów do szycia haftu itp. 
WILHELMA GYDORA 


we Lwowie w Elotelu Europejskim 
104 11—13 poleca na jesień i zimę: 
Materje wełniane i jedwabne, płasze i 
aksamity etc. Największy wybór barcha- 
nów białych i kolorowych. Chastki ciepłe 
Himalaja i włóczkowe. 
eF Próbki gratis i franco. WW 


Zesz 


: 7 ZY FX 
I- = ZN I'S 


SAI 


Waclaw Moałowałi, 


i Odpowiedzialny redaktor j 
; 
; R 


Z pierwszorzędnych fabryk tylko najlepszej jakości 


bieliznę stołową, ręczniki, chustki 


oleca w największym wyborze i najtaniej 


ped cźłotym Lwem, 


2026 Na żądanie cennik franco. 


e e a 


8 Oliwa do maszyn „RAGOSINE“ 


128 5- ? 


Jedyny do sprzedaży uprawnieny skład na Galicję, utrzymuje 
Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatralna 16. 


Oliwa na osing“ jest najtańszym i najiepuzym materjałem smazewym dla maszyn wszelkiego rodzaju, zużywa sig oszuzędnie, utrzymuje 
ją] gt = ©aszpny w ciągł i Gzystości, kouserwaja tskowo i w zimie nis zamarza, co jset waźną zaletą. 1 
(4 nabye można jedynie u powyższej frmy — wszystkis ześ inne olcje lub smary pod tem nazwisk:m, 


Prawdziwą oliwę 35 Ragosine gdzisiedziej sprzedawana jak; ¿zk diiwą mięszaninę uważać należy. 


Wys; ki na prowincję za pobraniem z becukach orygimałnych na próbę także w blaszankach plomhowanych po 25 kig zwartości. 
BĘ" De Bprzedeży d tailivznej npoważniową jest tylko firma ». Piotra Miącvyńskiego we Lwowie. 
M 


agazyn płócien, bielizny ® 
i POŚCIELI fa 
pod firmą 


ANTONI CUDIENS 


lazca zechce łaskawie takowe i grodzi 
niem pod adresą. Natelvrı Tsckernay ulica Solarni Nr 6 (r ódeckie 


we lwowie. 249 1—1 
ZACZ? TAP 


2 1:2 DAI EIN PY” >. r ET" z Rira 
tyi k y PPR ze Pi KWC w, hi: 


R 


R WHOS ! V ONAUBNO ` Muchom papierki 3 ct. 


KEK 


zarie kjęny : 
Lakecy, gokosty, fsrby i przyrządy čo 
lskierowsnia, malowana i pozłacania. 
Farby różne do innych użytków, farby 


> -= 


Zol 


poleca 


Jan Ihnatowicz 


kowiə Sukiennice 1 30. w Czarniow- 
oach Rynek I, 2. 2387 


zi czyć pol WYST WOT O ry, ZĘ z a 5 miinose do farbowania mate ji, farby 
2 zw : 57 | drokarskie, litografirzne itp. e 
U 4, po ko je z przynależytościami. La Farby zaa Ra i przaPRRdE do ma ||] we Lwowie ul. Kopernika |. 8. w Kra- 
S > ASK 


mieszkanie kawalerskie Pałkój i ku- 8 
aT Artykuły iackniczne, budowlane, bro- 
varnioze, gorzelnicze i piwnior ne. 


t| lowania rysowania i pisania. 
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1 3—0. Lampy tły kariczne patentu: M. „Her 
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PETEERE wysyła na żądanie gratis i franco 
Józef Hanke 
we Lwowie, Rynek liczba 38. 
13 244 1—2 


poszukuje 


UCZNIA 


z porządnego domu 
243 2—5 


Z ces. król ujrz-w. fabryki 


REGENAARTA 6 RATMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król dostawców dla arsiro-wsgierekieg> dw :ra 


Płótna, stołową bieliznę 
ręczniki chustki, ścierki 


i wszelkie Iniańne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA we Lwowie. 


Ceny hurtowne: dsp"ze laj ioi teli, r: 
: pp. 5dsp"zedsjącym właścicielom ho'eli, ra- 
Btsuratorom dla gzpiśali, zazładów kgpielowych i publicznych. 


0>PP<$Pę-AP 


Elegancki jednokonny 


EKWIPAŻ 


do eprzadania. 


Bliższa informacja u odźwiernego ul. 
Brajerowska 10. 188 21—? 


Ża 4 centy 


"PEL w dom 


Jedzey fsbryczny skład w Galicji 
50 23—? Wyrób kraiowy 
Wanien i EGanapeix 
prawdziwie cynkcwych 
Z aparatem do grzania wody 
jakoteż wszelkios ptzyhorów da Egpiel, 
A. Królikowski 
Lwów, Janewskąa 14. 


Ilrstrowana Ceńuixi ną żądanie. 
Wedla umowy także ma rozpłatę. 


Na długie zimowe wieczory 
poleca się bogato zaopatrzowa w naj- 
ńwieższe muzykalia 
Wypożyczalnia nut 
Stanisława IZShler 

ul. Batorego 28. A 
Absnament miesięcznie 50 centów, kau- 
224 4—6 cja 1 złr. 
Tamże znajduje sig również znana 
Wielka wypożyczalnia KSIĄŻEK 


Abonament miesięcznie 40 ot. kanoja 1 ił. 


Handel F. Knauer i Syn 


we Lwowie. 


Anonse PP. Abonentów. 


Które każdy abonent ma przya 

wilej umieszczać hezpłatnie 

w chjętości 12 wierszy mie- 
sięcznie:. 


Bióro dzienników we Lwowie 

ul. Karsia Ludwike l. 9. przyjmuje pre- 
unmeraty i ogłesrenia do wszystkich 
gazet całego świata w oryginal- 
"ych ssngch redztcyjnych. 
U:d lnions p'un enka w arawieczyźni8 
Tamtkioj mo'e znalsźi u uieazozenig, 
Bliższą wiądem ść udsieli magasyn Wil- 
hol a Sydora, Lwów hotel Europejski. 

„Willa murowana, jednopięt: owa, oyn- 
kiem kryła, mi szoząca 9 ubikacyj i 
piwn ce, do tego pół morga ogrodu, po- 
jożona w Kiatowo, za Wisłą, przy 
głównej drodze, o 10 minut oddalona od 
nost1 łelaznego, jest pod do remi wa- 
ruukami do sprzedania. Antoni Czaick!, 
ulios Sławkowska Ne. 21. 

Zadarmo odpowiam katdamu odwrotną 
no'ztą ze sposobem zastosowania środka 


* |dzmowego na nagniotki czyli odciski albo 


brodawki narękach. Jest to n' jakuteczniej- 
azy środek jaki wypróbowałum oierpiga 
aa nie, bo w 48 godzinach traci się zu- 
płnie bez żadnego bolu. Na odpowiedź 
proszę załąszyć 8 marek po 5 ct. Adres: 
L. M 11 poste restante Otznia. 


NERO! pies z rodzaju dogów maści 
brunatnej z obcią*emi uszami zginął, Zna- 
lazca r'czy zgłozić sig do dosorcy doma 
1 21, ul. Te:tralna. 

FOLWARK Horodysła" ice, poczta Ro- 
manów poszukuje ekonomz. 

Realnosgć z trzech domów się składają- 
35, donosząca rocziega Orynezu 500 rl. 
jest zaraz do sprzedania lub do zamiany 
na dom we Lwowie. Bliższa wiadomość 
w handlu Mierzkowskiego w Pilenie 

DWÓR GROCHOWCE ma na sprzedaż 
107 KÓP TYK JODŁOWYCH do chmielu 
nżywanych lecz w dobrym sanie. Zpło* 
azena pr:syjmuje Zarząd dóbr w Gro- 
ohówcach, poczta Przemyśl. 

Gliana, podzta Zborów. Potrzebna uzdoł: 
niona służąca, w wieku średnim, do szy- 
cia, prania i r'zumiegca się na gospo 
darstwie spokojna i chętna i taka co Już 
parę złażb ra wsi miała. 

Dyetarjnsz w si'e wi-ku obznajomiony 
z masnipulacją urzędor4, poszukuje porady 


w małem mias'eozkn przy ok. Urzędzie 
podatkowym lub 6. k. Sadzie powiato- 
wya. 2) Poszukuje nią ud 20—30 morgów 
pola wraz z budyrkami gospodsrozemi i 
domem mieszkalnym blisko poczty i sta- 


cji kolejowei. Zgłoszenia pod lit. B. W. 


prta res'. Złoczów. 

Rzgdzca ekonomiczny m» dwadziasto- 
letnią praktyką w majątka:h większych, 
posiadajgoy chlubna ówiadect w8, egzamin 
lasowy, dyplomy za uprawę chmielu, cd- 
prawą z wojska, Żonsty, w sile wieku, 
poszukuje posady ekonomicznej lub laso- 
waj. Adres: A Staw, Drohobycz. 

Pigkay, ozystej rasy nowofund:andzki 
pi czarny, p łioraroozny, tanio do na- 
bycia. Adres: Otto Ożydów. 

Do sprzedania kamienica dwapiętrowa 
na ulicy Krasiekich Nr. 12. Tamże do 
sprzedania Landara i kareta, para komi 
i nprząż wszystko w najlepszy: stanie. 

Hoszuksje się na prowinc'ę nanczysielą 
prywstnego do 2 chłopców z obowiązkiem 
złożenia z temiż witępnego egzaminu do 
trzeciej gimn. klasy. Nauczyciel może być 
i żonaty, dostanie osobny dom mieszkalny 


— . O EE ZARA REA p, 
% drukarni nar. Manieckiego. —- Zarządzea 


z opałem i honorarjum wedle, umowy. 
Zgłostenia pad W. P. post. rest, Żurswno. 

OGRODNIK, Morawian'n, żonaty, bez- 
dzietny w wieku 438 lat z ohlnbnemi 
świadectwami, poszukuje posady od No- 
ego roku. Zgłoszenia pod adresem: 
Ogrodnik, Lipuiki-Mośriska. 

W. Łuszpiński, mechanik w Mościakach, 
wa własnej realaości pod l. 243, wyrabia 
różno mższyny rolnicze, jakoteż warelkie 
wyroby nożownioze, brzytwy, soxxoryki 
itd, z najlspszeg» materjała i w naj- 
lepszym gatunku. Podejmuje się także 
repsracyj po nader umiarkowanej cenie. 

Organista młody, kawaler umie grać i 
śpieszó z nuż dobrze, głos ma silny i 
melodyjny, potrafi udzislać śpiewu dwu 
lub oztero głoscwego, poszukuje posady 
na wsi lub w mieście. Zgłoszenia przyj- 
muje J. Wójcik org. katedr lny w Prze- 
myślu. mat. 

Poszukuje wię nauozżycielk. da dwóch 
piniensk ze szkół wydziałowych. Zgło- 
szenia pod lit A. B Chrewt posta re- 
stante. dż 

Kandydat adwokatury, doktor praw, 
z 1%, letnią praktyką sdwokacką i prak- 
(yky rądową karną, poszukuje posady 
koncypienta w kanselarji adwokackiej na 
prowincji, Zaskawe zgłoszenia pod lit. 
A. 5. posta reatante Lwów. 

Magazyn A Faliszewskiego w Przemy- 
éla poleca w ~ielkiem = yborze trumny 
stalowa z Plochy stalowrj są takowe 
z najiepsz6go materjału a obok tego, Że 
:ą bardz» trwnuła gdyż się n'eraginają, 
adznsersją się jeszcze wspaniałom wy- 
kończeniem naśladując ma”mur ozarny i 
biały. Poleca także w wielkiem wyborze 
na dzień zsdusznr, wieńce grobowe z 
kwiatów sztucznych, blachy, i porcelany 
od 70 kr. do 10 zł. za astukę. 


Walenty Hodak. 
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